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N owe ·intrygi Piusa XII 
zm · erzają do rozbicia jedności narodu 

Społeczeństwo polskie oczekuje odpowiedzi błsłtupów na oszczercze pismo papieża 
LONDYN (PAP) - Agencja Reu­

tera donosi, że organ Watykanu -
„Osservatore Romano", ogłosił pismo 
papieża do biskupów polskich z oka­
zji 10-letniej rocznicy wybuchu woj­
ny. 

Papież w piśmie swym podaje, te 
w cztery lata po zakończeniu wojny 
„religia katolicka jest w Polsce przed 
miotem ataków i prześladowań". 

Jak stwierdza agencja Reutera, 
pąpież pisze, że: 

1) Kościół katolicki w Polst"e 
nie może jeszcze stwierdzić, te 
korzysta z wolności. 

2) Prawie wszystkie stowarzy. 
szenia katolickie zostały w Polsce 
zamknięte. 

'.!~ Nauka religii w szkołach zo­
stała zakazana. 

4) Rozszerzenie działalności In­
stytucji, znajdujących się pod opie 
ką zakonnic i kapłanów, zostało 
'\\'!>trzymane. 

5) Religia katolicka jest przed­
miotem ataków i prześladowań. 

6) Cenzura stwarza przeszkody 
.Ua jakichkolwiek wypowiedzi w 
wydawnictwach katolickich. 

7) Wieźniom oraz osobom cho­
rym w szpitalach odmawia stę 
-n·szelkiej pociechy religijnej. 
8) Wymiana korespondencji mię 

dzy Stolicą AP-Ostolską.a bi<ikupa­
':11.i polskimi oraz wiernymi - zo­
stała uniemożliwiona. 

9) Na coraz wi{'k!'ze trudno~cl 
napotyk,1 wykonywanie 11raktyk 
religijnych. 
Papież podaje następnie, że „po­

dejmował osobiste wysiłki za pośred­
nictwem swych przedstawicieli w roz 
meitvch stolicach dla uniknięcia wo)· 
ny". 

0

Przypomina on. że udzielił spec­
jalnych pełnomocnictw biskupom pol­
skim „pod koniec straszliwego kon­
fliktu, aby umożliwić im niesienie po­
mocy wiernym w potrzebie". 

„Należy zrobić wszystko - pi!llZe 
dalej papież - by pomóc uchodź­
com i wygnańcom, którzy cier­
pią z dala od Polski. Nie zaniechano 
żadnego wysiłku, aby uła~ić życie 
1eligijne i umożliwić matenaln.ą eg­
z.ietencję Polakom, przebywaJącym 
z1 granicą". 

• • 
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Przed paroma zaledwie ~nia~i 
mówił z trybuny zjazdu ~OJO~m­
ków 0 Wolność :. Demokracię ksiądz 
Eugeniusz Biela.i: „Jako kapłan 
stwierdzam z całym przekonamem, 
że w Polsce panuje w pełni wol­
ność sum:enia. Wykładam religię w 
szkole i oświadczam, że nikt m: ni 
gdy n.ie stawiał przeszkód v.:· .na~ 
uczaniu religii". To samo mow'.l: 1 
:.nni księża, ksiądz Pasternak, ksiądz 
Capecki i w:elu innych. 
Księża ci dali świad.ectwo · p:aw­

dzie oczywistej dla kazdego, ze w 
Polsce Ludowej nikt nie prześladuje 
: nie zam;.erza prześladować religil, 
że w Polsce Ludowej istnieje praw­
dziwa i niczym nieskrępowana wol­
ność sumienia. Prawda ta jest oczy­
wista dla każdego uczciwego Pola­
ka ale tej oczyw:stej prawdLie us'.­
łują zapr~eczyć czynniki, którym za­
leży na przedstawieniu w niepraw­
dziwym świetle sytuacji w naszym 
kraju, by móc szerzyć niepo:<ój w 
Polsce. Taki jest cel : taki jest sens 
l:stu papieża do biskupów polskich. 

Jaki jest stosunek papieża do 
spraw polskich wiemy nie od dziś. 
Papież Pius XII dał dostatecznie wy 
mowny wyraz swemu stano\dsku 
1.1.·obec najżywotniejszych potrzeb i 

pragn:eń narodu polskiego w C'Zasie CZY BISKUPI POLSCY uważają 
wojny oraz po wojnie - popiera- za prawdziwe twierdzenie iź odma­
jąc całym sercem rewizjonistów nie wia s:ę chorym pociechy religijnej, 
m:eckich w ich atakach na Polskę. kiedy jest rzeczą notorycznie zna­
List papieża do biskupów polskich ną. że szpitale i wszelkie instytucje 
n:e jest pierwszym dokumentem wa opiekuńcze zapewniają każdemu 
tykańskim atakującym nasz kraj. pragnącemu tej pociechy całkowite 
Jest to jednak list do biskupów zaspokojenie jego potrzeb ducho­
p o 1 ski c h i opinia nasza ma pra- wych? 
wo domagać się aby biskupi polscy CZY BISKUPI POLSCY godzą 
zajęli stanowisko wobec tw:erdzeń s:ę z twierdzeniem zawartym w li­
zawartych w dokumencie papie- ście papieża iż religia katolicka jest 
skim. przedmiotem ataków i gwałtów i 

CZY BISKUPI POLSCY uważa- uprawianie praktyk relig:jnych jest 
ją za prawdziwe twierdzenie, iż w coraz bardziej utrudnione. skoro po 
Polsce zostały zamknięte prawie wszechnie wiadomo, że w Polsce od 
wszystkie stowarzyszen:a katolickie prawia się swobodnie nabożeństwa 
i że nauka religii w szkołach jest we .vs:i;ystkich kościołach : że rząd 
zakazana, skoro każdemu cztowieko- ludowy łoży olbrzymie sumy na od­
wi w Polsce wiadomo, źe działają u budowę kościołów znis1.cz0nych 
nas setki stowarzyszeń katolickich : I przez tak drogich sercu P:usa XII -
że tysi.,ce katechetów wykłada każ- Niemców? 
dego dnia religię w · szkołach? Rząd nasz wielokrotnie stwier-

Wojska faszysty Tsaldarisa 

dzał t czynami swymi codzień do­
kumentuje, iż pragnie uregulowania 
stosunków z 'Kościołem. Stanowisko 
Rządu spotkało s:ę z poparciem .nai 
szerszvch mas ludności i po9arc1em 
znacznej liczby księży - patriotów. 
Księża patrioci dali wyraz temu sta 
nowisku w dzies:ątkach i setkach 
wypowiedzi i - co ważniejsze - w 
aktywnym udziale w budownictwie 
naszego kraju. 

Ostatnim tego przykładem był u­
dział kilkudz:esięcioosobowej grupy I 
księży w Zjeźdz:e Bojowników o Wol 
ność i Demokrację. Na zjeździe tym 
powiedział ksiądz Pasternak: „żad­
na siła, żadna moc nie postaw: nas, 
czujących po katolicku i po polsku, 
poza nawiasem tego nurtu, jaki pa­
nuje w naszym polskim społeczeń­
stwie". 

Nie jest to tylko pogląd osobisty 
księdza Pasternaka. „Jestem wyra­
zicielem myśli tych kapłanów-po­
wiedział ksiadz Pasternak, - którzy 
nie mają szczęścia być tutaj na 
tych podniosłych obradach". 

bagnie V.I faszystowskim 
(Rys Oolgorukow) 
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Złe inłencie zawiodą! 
Nie uda się skłócić Polaków między sobą 

Łódzkie robotnice odpowiadają 
na oszczerstwa Piusa XII-go naruszają bezustannie granice 

Bułgarskiej Republiki Ludowej 

Przeciwko tym właśnie procesom 
konsolidacji naszego społeczeń~twa, 
przeciwko dążen:u do uregulowania '.Yszyscy robotnicy znają już treść 
stosunków między Państwem i Ko- pisma papieża Piusa XII-go do b'.­
ściołem skierowany jest list papie- skupów polskich, wystosowanego z. 

SOFIA (PAP) - Departament pra· wej granicy Bułgarii ze strony grec· ża. żeby przeszkodzić tym procesom okazj: 10-tej roczn!cy .wy?uchu WOJ 
sy Ministerstwa Spraw Zagranicz· kiej· nie tylko nie zostały wstrzyma- Watykan nie waha się przed sfor- ny. Nie szczędzą tez om s~0w protestu 
nych Ludowej Republiki Bułgarskiej ne, lecz. przeciwnie, wzmogły się mul0waniami tak jaskraw:e sprze- i oburzenia wobec kłamll:.vych zarzt~ 
c0głosi1 komu'likat, w którym stwier· znacznie w ostatnim czasie. Vv komu cznymi z rzeczywistością i tak wvmo I tów, wysm\ anych przecnv rzątlow: 

duszpasterskiej. 
R~J:g:a katolicka nie jest bynaj­

mniej w Polsce przedmiotem rzeko­
mych ataków i prześladowań. Naj­
lepiej o tym świadczy fakt, źe ilość 
zakonów i klasztorów w Polsce jest 
dziś o wiele wiqksza, n:ż przed woj­
ną. ciza, że siły zbrojne rządu ateńskiego r1ikade przytacza się liczne fakty, wnie wyp::1czaiącymi praw<iziwy 1 polskiemu. 

~prowokowały na południowej gm- które potwierdzają to oświadczenie. stan rzeczy w naszym kraju. j Zatrudn:one w PZPB Nr 1 tkacz-
nicy Bułgarii i.zereg inqidentów. Mi- VI! związku z tym Ministerstwo Już ten jeden fakt ukaWJe w ca- ki wypowiadają się ostro ! zdecy-
nisterstwo Spraw ZagranicT!lych Buł łej rozciągłości do czego zmierz.al dawanie. 

Oh. Zofia D~bowska, przodowni­
ca pracy jest bezpartyjna. - Jestem 
praktykującą katoliczką i z tego po­
wodu tym bard7iej cierpię, czytając 
nowe oszczcr~f'wa zawarte w Iiśc:e. 
Syn mój chodzi do gimnazjum -
mówi ob. Dębowska - gdzie normal 
n:e odbywają się le' :~ religii, 

~arii zawiadomiło o tych incydentach Spra:-'". Zagranic~nych ·Bułgarskiej Re pap:eż pisząc swóf list, mający u- Tow. Antonina Cieślak - instruk­
Oiganizację N<irodów Zjerlnocionydl publiki ludowe) przesiało na ręce trudnić porozumienie. Tak wła~nie torka tkaln!, jest jak twierdzi oso­
i wystosowało za jej po'Średnictwem sekretarza generalnego ONZ Trygve I przyjmuje list papieża społeczeń- bą wierzącą ale obuezają ją :ntry­
protest z tego powodu do rządu ateń Lie energiczny protest przeciwko pro stwo polskie, które czeka tE>raz na gi · Pmsa XII. - Wiem o tym do­
skiego. I wokacyjnemu zachowaniu się sił głos biskupów polskich, do których brr.e, - mówi - że naszym ks:eżorn 

Mimo to, prowokacje nei połucnlo· zbrojnych rz;idu ateńskie90. rst został skierowany. nikt nie pn,eszkadza w kl' pracy Dlaczego Piu~ XII m:lczał w cza­
sie okupacji hitlerowskiej, kiedy w 

Zdr a]. cy n ar 0 du p 0 Isk1• e g· 0 krem'ltoriach ginęli nasi mężow:e ~ - synowie? A teraz stawia Polsce 
kłamliwe i nieuzasadnione zarzuty, 

k H k • e k G d I k e mające na celu skłócen:e nas, Po-

s. oszyc l l s. · ra o ews l ~:~~·nf~~~t:f~~;:~i~~~~~:· k~~~ 
wyda\i w ręce gestapo ks. Jaroszka, ks. T okorka i dziesiątki innych Polaków ~f~~~~;·dz~iJ.Pj;~~a~zi~~e~~ii~rzą-

cy. że wszystkie dziew:ęć kłaml:-
- dziś odpowiadają za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w Łodzi wych zarzutów skierovanvch prze-

ciw Polsce, są oszczerstwe.m i mają W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko dwom księżom 
- Alojzemu Hoszyckiemu i Roma­
nowi Gradolewskiemu, oskarżonym 
o zdradę narodu polskiego i współ­
pracę z gestapo. 

Rozpraw:e przewodnic:tył sędzia 
Błachowicz, oskarżali prokuratorzi: 
- Kulesza i Ferenc, oskarżonych 
bronili obrońcy z urzędu - Wacła ·,y 
Walkiewicz i Włodzimierz Czubi!'t­
ski. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
ks. Roman Gradolewski zgłosił w ro­
ku 1940 przynależność do narodowo­
ści niemieckiej i na własne żądanie 
otrzymał volkslistę. · Ks. Alojzy Ho­
szycki z Pabianic, podobnie jak \ 
współoskarżony ks. Gradolewski, hę­
dąc obywatelem polskim, zgłosił swą 
przynależność do narodowości ni"!­
mieckiej, uzysku~ąc wpis do niemiec­
kiej listy narodowej (volkslisty). 

Akt oskarżenia zarzuca ks. ks. Ho 
szyckiemu i Gradolewskiemu, że w 
oL,esie okupacji w Pabianicach i Lo 
d'!;i, idąc na rękę władzy państ•.va 
r.iemieckiego, jako agenci niemiec­
.;.rej tajnej policji pafo::twowej (g~­
~~apo) działali ws11ólnie na szkodę 
r1d5okiej ludności cywilnej PRZE/, 
WSKAZANIE GESTAPO KS. WA· 

Cł,A WA fOKARKA, KS. LUCJA· niemieckiej i otrzymał volkslistę. 

GradoleWf·ki niezależnie od odstęµ­
~+,va od na1odowości polskiej, wy­
ró:miał się niezwykłą skrupulat11.:­
ścią w wykonywaniu zarząd7.e{\ 
władz niemieckich, szykanujących 
Polaków. 
· Już w końcu 1939 roku ks. Gra­
clolewski nawiązał kontakt z łódzką 
plaeówką gestapo, kontaktował się 7. 

wyższymi urzędnikami gestapo 
Guentherem, Fuchsem i Willym 
Meissnerem. 

NA JAROSZKA, BRACI HILDE-, 
.BRANDóW, JERZEGO I ALINĘ 
'fYSCHLERóW, PIOTRA ZAGó· 
ROWSIUEGO, MARIANA KAMIŃ· 
SKIEGO, HENRYKA I ANN~ 
WENDLERóW, JóZEFA WALCZA.­
KA - pseud. „WALUś" OHAZ IN­
NYCH OSóB o nieustalonych nazw1s 
kaeh, jako członków polskiego ruchu 
oporu lub ~przeciwiafocych się za­
r;:ęazeniom okupacyjnych władz nie­
mieckich, powodując osadzenie ich 
w więzieniaC'h bądź w obozach kon-
centracyjnych. W następstwie tych Na początku okupacji ks. Grado-
domesień część tych osób zginęła. lewski poznał Alojzego Hoszyckiego, 

franciszkanina o zakonnym imientu 
W uzasadnieniu aktu oskarżenia „JACEK", który po wtargnięciu 

czytamy między innymi: „W kon- Niemców do Łodzi przebywał w Pa­
spiracji brali udział ci spośród księ- bianicach w żeńskim klasztorze w 
!;y, którzy związani byli z ludem charakterze kapelana. 
110lskim, rozumieli jego dążenia i 

W tym mniej więcej czasie ks. tylko stanowić zachętę dla reakcyj­
Hoszycki do'\\·iedział się, że jego or- nej części kleru do dalszej walki z 
ganista słucha potajemnie radia 11 dem1ktacją ludową . 
niejakich \I, endlerów. 7,ADEN U N· 
C.TOWAŁ ICH PRZED GESTAPO i Katastrofalne 
na pl'ocesie„ który w tej sprawie to· • laso' w· 
czył się w Kaliszu, Anna Wemller pozary 
skazana została na !mrę śmierci w · F .• 
pierwszej instancji, jej syn - Hen- We raDCJl 
ryk na 3 lata obozu, a Kamiński o- PARYŻ '.PAP). W ciągu ostatnich 
~adzony został w więzieniu na R:i · dwóch dni spłonęło we Francji po· 
doi;osz~zu, ~· ~tórego nie danym był.i I tudni~wej 9a1szych 5 .t~s. ~ektarów 
mu jUZ wroc1c. terenow lesnych. Og1en me zosfał 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) jeszcze ugaszony. 

Bezrobocie - owoc planu Marshalla . 

Komunistyczna Partia Francji 

broni słusznych żqdań i praw robotników '1~lkę. Szereg księży-patriotów, nie Ks. Gradolewski namówił ks. Ho­
mcgąc pog·odzić się ze stanowiskiem szyckiego do przyJęc1a volkslisty, 
wła '\7 nadrzędnych, rozumiejąc trn- „tłumacząc" • że Hoszycki jako ślą- P /1R YŻ (PAP). 450 bezrobotnych środki do bezpośredniej walki o po• 
girwt dla narodu skutki polit.Y><i zak jest Niemcem. Ks. Gradolewski w Champigny w porozumieniu z o- prii.wę bytu. · 
wyższej hierarchii kościelnej, brał zażądał od ks. Hoszyckiego, by - środk:em miejskim związków zawo- Po przybyciu do Champigny, Tho­
czvnny udział w walce u boku naj· mając kontakty z patriotami polski- dowych i miejscowym komitetem rez odbył dłuższą przyjacielską roz­
lep,;zych synów ludu polskiego". mi - wskazywał tych 'lutatnich wła bezrobocia sk'.erowało do wszystkich mowę r. bezrobotnymi, po czym zło-

Do takich księży-patriotów należał dzom gesta110 za vośrednictwem ks. deputowanych swego okręgu wybor żył oświadczenie, w którym podkre­
mif,)dzy innymi znany na terenie Pa- Gradolewskiego. czego list, w którym domagają się śiił, że deputowani komunistyczni 
bianic KS. w ACŁA w TOKAREK, Ks. Hoszycki posiadał wiadomości poprawy swej sytuacji materialnej. domagają się przywrócenia 40-go­
który redagował konspiracyjne pi- o członkach polskiego ruchu oporu. Deputowani socjalistyczni n:e u- dzi11nego tygodnia iiracy bez obniżki 

k t B 1 d ·u Znał między innymi ks. Wacława dzielili beirobotnym żadnej odp·1- płac oraz przyznania wszystkim bez-

12 dzieci porwanych przez IR O 
zmarło z głodu i braku opieki 

sem ·o P • " Y e prę zeJ • w czym w:edzi. Za ich przv. kładem poszli rob-t.nym za.s1"łku w wysokos"ci 20:0 ł K l:! LUCJAN J 'R{) Tokarka. Ks. Tokarek, powodowany u u pomaga mu "· • "' • deputowani MRP i RPF. Natomiast fpanko'w dzienn1·c 1· ulg · kplejowych SZEK J k d J t k t k zaufaniem do ks. Hoszyckiego, po- • · a· z a szego e s u os ac- deputowany komunistyczny Thore-i przy poszukiwaniu 1>racy. Rr.t nie 
Z. cn1·a W"n1·1(a, za "PI'awą ksi'ę:i:.y- wierzył m..t kolportaż nielegalnego . <tU 

J - • oświadczył. że ponieważ s".·t11ac.1·a fi· u••rz"'l d111·1 t:r.ch ·ądan· · , G d 1 J • H pisemka, za co przy „pomocy" Ho- n ,., c • z . z_1 aJcow, ra o ews 'Jego i oszye- nansowa bezrob('tnych nie ·pozwala w dalszym cia.gu swego ośw:ad-
1 • · • · · k · · d · szyckiego i za pośrednictwem Grano · \lqro, wyze.J wymiemem s1ęza z1a- im na przybycie do Paryża, ucla sir, czenia deputowany Thorez wykazał, RZYM (PAP). •Dzienniki donosi.ą, 

że osła,wiona m:ędzynarodowa orga­
nizacja uchodźców IRO skierowała 
niedawno do Australii transport 
dzieci. Dzlooł nie posiadały od­
powiedniej opieki sa.nitarncj i bl'· 
ły niedożywiane. W związku z tym 
12 dzieci zmarło bezpośrednio po 

przybyciu transportu «lo Sydney. 
Pielc:gniarka Nancy Wake, która to­
warzyszyła dzieciom stwierdziła -
jak podaje Agencja Reutera - że 
drleci po1Lbawione były opieki leka.r 
skiej. Pani Wake domaga się prze­
prowadzenia śledztwa w sprawie 
przyczyn śmierci U dzieci. 

Amerykańscy awanturnicy wojenni 
przygotowują manewry wojskowe 

w Niemczech Zachodnich 
BERLIN (PAP). - Agencja ADN do 

nr>si, iż w Gelsenkirchen odbył się 
wiec zorga11izowany przez Związek 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej pół· 
nocnej Westfalii. 

Na wiecu wygłosił obszerne prze. 
mow1enie przewodniczący Kornuni· 
s.tvcznei Partii Niemiec zachodnict 

Max Rehnan.n. Nawiązując do zapo· 
wiedzianych manewrów wojsk ame· 
rvkań~kich w Niemcz:ech za::hodnich 
R.eimann stwie1 ~ził, iż celem tych ma 
newrów jest przygotowanie na ziemi 
r;lemleckiej nowych awantur wojen· 
nvch. 

I · h d · l lewskiego osadzony został przez ge- . aJący w ri.;r u po Zl-ó!mnym, .vyl a- on clo Champigny, by wskazać im że zasaclniczą n·rzycZ''""' bezrobocia · t l' ł d · · k' · stapo w Dachau. ,. J ., m :cos. a 1 w ręce w a z mem1E:c 1c:1. zarówno we Fral'rji, jak we WJo-
Ksiądz Gradolewski - osobisto~ć Roztaczają.c przed ks. Hoszyckim Plan 3· lełnl• szech i w Belgii - jest pia.n Mar-

ró-wnie znana, jak i znienawidzona widoki otrzymania intratnej parafii shalla. 
" okresie okupacji w Łodzi - uro- Naj~więtszej Marii Panny w Pabia- b Na zakończenie deputowany Tho-
<lził ><ię w Stargardzie i po uko1kze- nicach, ks. Gradolewski zapropono- przemysłu udowy rez zapewnił bezrobotnych, :ż Par-
niu siudió'"" teologicznych w Łodzi, wał mu ścislą współpracę z gestapo. • • k" h tia Komun'.styczna będzie czynnie 
od 7~.G roku sprawuje ko;uin·J rnnk- K. Hosz~-cki pod wpływem obiet- maszyn Ctęz IC popler<1la ich żądania. 
cjf: pro1.' ~; r·za w parafii :-.s.,,-wt-row · nic podjął się oddawania w ręce ge- k 
::.< '!j ":1 h ·insza i prefekta w para· I siapo patrictów polskich„ Swe rłn- ,,,...,. wy ona ny ! Nowy rząd węnierski 
f': rni. f'więtego Krzyża, ~" .1centru- niesienia na Polaków ks. Hoszyclii & 
jące,i <!1'~· pasterstwo dla Niemców podpisał pseudonimem „JACEK" i KATOWICE (PAP). - 29 sieipnict I złożył przysięgę 
- obywateli polskich. Na tym sta- przekazywat je do dalszego użytku bi. P1zemysł Budowy Maszyn Cięż· 

1
[ 

uowisku k;;. Gradolewski wygłasza~ k><. Gradolewskiemu. .i.ich wykonał t'.lk pod wzglc;dl.':n ilo·. Prezydium Węgierskiej Republiki 
k · d h h k t t ściowym, jak i wa1tościowym, :Het· : Ludowej przyjęło do wiadomości dy· ·:::..:::im~ w uc. 11 a a ys ycznym. . W r.ezultacie tej współpracy dwu ni plan produkcyjny. Pod wzglcdem misję rządu węgierskiego i powierzy 

W kilk~ d~1 po zancm Łod1i! zbrodm~rzy - aresztowany ;:~;;~ał ilościowym wykonano plan w 100 lo dotychczasowemu premierowi 
1>rze~ . Ntemcow, ks. _Gradolews.:n ks. LucJan .Jaroszek, c~łone~ polskie- proc. Wartościowo natomiast w 105,5 frztvanowi Dobi utworzenie nowego 
wyw1es1ł nad swą pleba:i1ą fla~ę h1.t- go ruc~rn ?poru, bracia .H1ld~brand, proc. rządu. Premier Dobi utworzył gabinet 
~erows~ą ze swastyką 1 ogłosił, :r~ J ~rzy 1 ~Ima Tyscl~leroWJe, ~10tr ~a Przedterminowe wykonanie planu w dotychczasowym składzie bez ja­
iest Niemcem. W 1940 roku . wraz ze lgorowsk1, ~~k~rz-ch1r.urg o mesb;rnr I zawdzil;cza się rozszerzcmiu ruchn I kichko!-.vick zmian. W dniu 5 bm. no 
!:l'' ą matką ks. Gradolewsk1 zgł'J~1~ dz.onym bhieJ nazWlsku oraz Jozef współzawodnictwa pracy i znacznemu wy rząd węgierski złożył przysięgę 
nnvnHleżność do narodowosc1 Walczak - członek ruchu oporu. nodniesienia wyda.iności. i odbył ;,we oierwsze oosiedzenie. 
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Narody Ameryki Łaciń~kiei . 
· walczą 

W planach amerykańskich podże- trzecią 
gaczy wojennych, krajom Amery:.:i wego. 

część swego dochodu narodo· wojennym. Policja argentyńs!>'l 

o 
tie polityczne Kuby. Kongres P1;ZY: 
jął jednomyślnie rezolucję, w ktor,~J 
czytamy: środkow~j i. :f'.ołu~niowej ~rzezi:ia~zo- ~z kolei Stany Zjednoczone zak}a: 

no bynaJmnieJ me ostatme m1cJsce. dają na terytorium krajów Ameryki 
Już 3 lata temu prezydent Truman Południowej i środkowej szerok'! 
wysunął plan, w którym pod ~o.: siec własnych baz wojskowych i 
k~ywk~ obłudny~h. haseł o „obro~1:, punktów oporu. Tylko w kraj::ch 
polkuh zachodmeJ . przed „agre~Ją, • basenu kar'lib!lkicgo ~ostało załozo­
pr;:cmycane były idee ~apewn~ema nych ponad 60 wielkich amerykań­
nicpochiclnego panowama kapitału skich baz "ojskowych. 
północno-ameryka1'iskiego w krajach 

wszelkimi ~rodknmi ugiłuje przeszko 
dzić tej akcji. Rozp~dza ona i ares:".­
tuje uczestników zebrań i wieców 
poświęcony1;h sprawie obrony poko­
ju. Jak donosi radiostacja Buenos 
Aires, w miastach argentyńskich -
Rosario, Baia-Blanca i w stolicy krll.­
ju areaztow1ino dziesiątki o~ób rze­
komo za to, że naru5zyły ro7.porz~­

dzcnic władz w !lprnwie zakazu zc­
brai'1 poświęconych obr onie pokoju i 
demokracji. Między innymi areszt.o­
wano wielu przywódców Zwi~zku Or 
ganizacji Słowiańskich Argt!ntyny. 

,./\~robujerny w pełni i przyłąc:r.a­
mv i::ię do manifestu przyjętego :ta 
ś1;•lntowym f{ ongrcsie Obrońców Po­
koi n w Pnryżn, w którym brnli u­
d.:inł pr:i:cd:;;tawirirle 72 krajów, w 

„ ... „ ....................................... t••••••• 

trj lic:r.hle również nas:i:e!!o Jcrn.iu. 
Uw:?Ż«mY, że walka o pokój powin· 

I '? września 1939 I 
nn <itnć ·!li" sprńw~ najwl~kszej do· 
nio:ilo~d clla narodu Kuby". .,.„Po­
nieważ walka o pok6j - stwierdza 
ncsti:pni" r!'7.oluda - jest zadaniem 
wszv~t1cir.h n:iro<lów, popicr!lm)' :.i:o­
rac~ !lt'\l:v Komitet światowc"'o Kon 
l?'~""<\t Obn;)r:Jw Po1w.iu stworzony 

łłtt„,ł ....... „ ..................................... . 
Ameryki Łacińskiej i zamienienia Na~od_y hajów . ~ont!ncntu amt?­
tych pa11stw w składową czę~ć im- ryka?sk1ego ~·o;.um1e.ią, .ze pakt o o-
per ialistyc:mcgo systemu Stanów bron~e pólku~t l p~kt J?Ołnocno-atlan-
Zjcdnoczonych. tycki stanowią wazne mstrumenty w 

. . . rękach imperialistów USA, potrz~l)-
W ko?cu 1947 ro:c;i m1l~taryśc1 a- ne im dlatego, ,by wciąg-nąć kraje 

n:cr/kanscy_ narzucili swoim poł~d- Europy i Ameryki w swoje ag-rcsyw­
niow~·m 3asi:!dom pakt o tzw. „obie- ne awanturv. Narodom kontynent11 
~1ie :o:~:hodniej półkuli". _Pak~ ten - amerykański<!:ro, podobnie jak i ca­
Ja k w1a_domo. ,-. 7:oboWH}ZUJe kra:e łej postQpowej ludzkości, nienawist­
Amc1·yk1 Łacms~1eJ do 

1 
_stworzcn,::1. ne sa ludoże:-rcze plany ane;lo-amer;,-­

ogro.mnych armn, wydat~1 ?a utrzy kańskich podżeg-aczy wojennych. 

Mimo to, ruch obroliców pokoju w 
tym kraju rozgzer:rn. się nieucotannie. 
22 związki ;,awodowc, zrzeszające ro 
botnikÓ-w najważnicjszyc;h gałęzi go­
spodarki ar~cnlyńskiej-przcm. budo 
wlanego, konserwowego oraz robotni 
J,ów transportu, rolnictwa i przedsi\'­
btorcotw handlowych - wyra1.ily po­
r·arcie dla Kongres1t w Obronie Po­
l cju. 

w Paryi:t1 i de'<h:rniPmy naszą \\":li{' 

San:i~yjni zdrajcy kumali się z Hitlerem - sprzedawali · mu Pol• 
ske. 20 ' ln1 ~ i:o 193:! ~anacyjny generał policji Zamorski - przyJ• 
m~w any hy I uroczrście przez H immlcra . w Berlinie (zdjęcie his to· 
ryczne). W pół roku potem - 7-go wrz~~nła - H!mmler przybył 
osobiści"" rlo l'oll'ki - na czele bandytów gestapowsluch, by dokony· 
wnć mordów i grabieży. 

mame których wyczerpują 1 bez te- S k 
1 

. h b on:e 
. • zero o za n-oJOny ruc w o r ' 

go Jl.'.>: _slab~ budze~y pam;~w~we pokoju ogarnia w chwili obecnej 
tych kra_.1ów 1 kładą ~1ę brzem1em;m wszystkie warstwy ludności państw 
pona~ siły na barki tych _narodow. Ameryki Południowej. Jednoczą się 
Pr~~v1e połowa now~go budzetu Bra- one, by zademonstrować swoją wol~ 
zylu, prz~zn~c~on~ 3es.t, na. przykład i silę i przerwać kampanię rozpęty· 
na be7.posrcame 1 posreclnie wydat- wania imperialistycznej wojny. 
ki wojskowe. Argentyna i Chile wy- , . . . 
dają na te cele mniej więcej jedną W BRAZ): LU, pomimo silnych re-

presji ze stiony reakcji. która bez­

l\a marginesie litośnie pr zeFladu.ie zwolenników po­
koju i demokracji, prawie we WS'i.Y· 

stkich wielkich ośrodkach przemy­
słow-ych odbyły się konferencje przy 
gotowawcze do Kongresu Krajów A­
merykańskich w Obronie Pokoju. 

Ruch walki o pokój ogarnął rów­
nież związl:i zawodowe, organizacje 
kobiece i partie demokratyczne ME­
KSYKU. Niedav."llo gazeta „La vo1.: 
de Mexico" o.„łosila odezwę Komur>i­
stycz;.nej Partii Mek~~'ku do cal€• 1 

narodu. Partia nawołuje naród mlo!­
ksykafuski, aby przeprowadził po­
wszechną mobilizację wszystkich :sił 
przeciwko wojnic, o trwały pokój 
miedzy narodami. 

N A K UBlE przeprowadzono sze­
roką akcję w obronie pokoju i dem·>­
kracji. Na zakol1czenie tej akcji od-

Biuro 
werbunkowe z inicjatywy Narodowego Kongr~- był się w dT'iach 6-7. sierpnia kon­

su w Obronie Pokoju, powołanego <!o gres narodowy, na ktorrm. obecnych 
życia W ARGENTYNIE, rozwinęła było J.1rzes7.ło 2000 de~egatow, ~epr~­
się akcja, mająca na celu apotęgo~, zentuJących w_szystk1e orgamzacJe 
wanie walki przeciwko podłegaczorn. demokraty~zne 1 postępowe oraz par-

i i:-oto;vo~ć wni!'c.icnia :r.a pof:rt-dnic-
1 wl'rn n:i!iz_rrh del„„~ hiw wkhdu., w 
~ku!cci:na w:oill;:ę Kongreo;u kra101v 
:u:11'.'~Yknń•kirh w Obronie Pokoju, 
który. o::lbf'dzie !Ilię w Mck!!ylrn 
ilniach 6--10 września". 

\V Kona:rc<;le !•rajów ameryl:ań­
skich W Obronie pokoju hiPrze udział 
około 1.!'iOO ch:inłMzy kulturalnych, 
spolerznych i politycznych państw 
p{:lkuli zachodniej oraz innych kon­
tynentów. Akces do konf!resu zglo­
„ ·ili: przewodniczący K onf edera:-j i 
Pracy Ameryki ł,acińskiej, Lombar­
do Toledano, poe.ta i działacz poli­
tyczny, Juan Marincllo, przywódca 
postępowych organizacji związko­
wych Kuby, Lasaro Pena, były pr ~­
zydent Meksyku generał C'ardenas i 
wielu innych. Z ramienia Stan1hv 
Zjednoczonych w przygotowaniarh ""' 
do Kongrecou brali udział: Henry 
Wallace. Charlie Chaplin, Thomas 
Mann, Paul Robeson, pl'ofesor astro 
nomii Harlow Shapley i inni znani 
działacze. 

Jak wiadomo pow::izcchnie, n­
mcrykańscy generałowie kierują 
oper:i.cjami wojskowymi prze­
ciwko powstańcom greckim, ame 
rykańscy oficerowie szkolą żot­
nierzy monarcho-faszystowskich 
i transporty amerykańskiej bro­
ni przybywają niemal codzien­
nie do portów greckich. 

Zdrajcy narodu polskiego - · Fala uciekinierów opuściła· mla· 
sto. Wielu spośród nich - to bylf 
komuniiici - więiniowie Sieradza, 
Rawicza, Wronek, którzy połączy­
li się z więźniami z uL Gdańskiej 
l Sterlinga. Razem szll na War­
szawę, spodziewając się tam otrzy 
mać karabiny. Ci „antypaństwow­
cv" - Jak ich przez wiele lat na­
zywano - podnosili broń rzucaną 
na ulicach przez tchórzliwych ofi­
cerów - I razem z cofającymi się 
żałnierzaml bili Niemców na każ­
dym kroku. 

Lecz imperialiści spod gwiat­
dzistego sztandaru doszli do 
wniosku, że to wszystko jeszcze 
nie wystarcza, by pomoc dla fa­
szystów greckich okazała się 
skuteczna. Postanowili pomyśleć 
też o dostawach mięsa armat­
niego - i w tym celu otwarte 
zostało w · zachodnim Berlin!.~ 
na Ulmenallee specjalne biuro, 
werbujące „ochotników" na W]· 
prawę przeciw Grecji demokra­
tycznej. „Ochotnicy" kosztują 
niedrogn zaledwie 250 mk 

ks. Hoszycki i ks. ·Gradolewski 
'wydali w ręce gestapo ks. Jaroszka, ks. Tokarka dziesiątki innych Polaków · 

Dziś odpowiadają za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w Lodzi 
(Dokończenie ze str. 1-ej) na Hosz!ckicg~,. jako n11; s~rawcę WIDZIA:N_Y, W '?ESTAJ.'~", a j8;k 

W maj11 l!ł44 roku został oskarżo swego meszczęsc1a, waha się i przy- sam p~zmeJ stwi_erdza JUZ zupełnie 
ny aresztowany wraz z Zag5•·owskim znaje,_ że gazetkę podziemną do k~l- wyrazme - wspolpracował z gesta-
i Walczakiem u których mieszkał. portazu otrzymał od ks. Tokarka 1 ••• po. . . . 
W więzieniu ' spełniał rolę konii- kawa.fok, tej, gazetki ~zi~ł mu „przy· O~karżo,~y pr.zyp?mm_a sobie, ze 
denta w stosunku do współtowarzy- padk1em Gradolewl!lk1 1 przekazał „t~ 1 owo pow:1edz1ał ks. Gradolew­
s~~. Ta harmonijna współpraca z ge- do gest~po. . . sk1emu w z:_im1~n . za ~::v,s~aną .in-

sztuka. Taką mianowicie sumę 
otrzymuje każdy awanturnik czy 
krymin:i.hsta, który zgodzi stę 
w~lczyć w szeregach greckich 

stapo trwała do momentu ucieczki W koncu pod nac>skiem dowodów, tratną parafię, i ze pozmeJ . „dz1w-
Niemców. przyznaje się do wszystkiego. Nie nym zbiegiem okoliczności", 'Y kon- I 

Drogi tymczasem pełne były tru 
pów ludzkich, rozbitych wozów 1 
samochodów. Po rowach Jęczeli 
ranni - na próżno wzywając po­
mocy. 

monarcho-faszystów. 

Po ucieczce Niemców w roku 194:) przyznaje się tylko do jednego, do sekwencji tej rozmowy, ludzie wę­
obydwaj księża. pozostali na rniejsc•1. podpisania -y; gesta~o zobo_wi~zania drowali .do więzi~ i obozów. . , .,• 
?!limo, że władze kościelne były po- o wyd_aw~nm. Po!akow-patnotow w . W dm~ wczo.raJszym ks. HosZJC•;I 
informowane o „działalności" oby- ręce mem1e~lne. me zakonc'.-ył Jeszcze swy~h. ~eznan. 

Huk armat przesunął się w kie­
runku północnym. Od strony Kut­
na dochodz\ odgłosy w11lkl arty­
leryjskiej. Poza tym, najemnikom - po 

dwóch latach służby w Grecji 
- obiecuje sit obywatelstwo a­
merykańskie. 'l'ym sposobem, 
przed zawodowymi oprawcami 
hitlerowskimi otwierają się nę­
cące perspektywy: na razie !>ę­
dą mogli zabrać się znowu do 
swego zbrodniczego rzemiosła, 
a w niedalekiej przyszłości 

dwu księży, nie tylko, że nie zasu.i· ~rzewodn~czący rozp_rawy odczy- ?~Iszy c1~g rozprawy dz1s1aJ o go-
pendowały irh, lecz przeciwnie, wła- tuJe zeznama Hoszyck1ego, w któ- dzrnrn 12-tc;. Ulice Łodzi są puste - buszuJą 
dze kościelne ostrzegły nawet ks. rych. oskarzony przyznał się d~ --------------------------------
Gradolewskicgo że jest poszukiwa- wspołpracy z • gestapo. Hoszycki Na szpaltach 
ny. ' brnie w kłamstwach. Później próbu-

W toku śledztwa ks. Roman Gra· je wykręcić się „słabą pamięcią". 
dolewski nie przyznał się do winy. Między innymi, nic :,>rzypomina so­
Przyznał jedynie" że PRZ y J f ,t., bie dokładnie, „że złożył zeznanie 
YOLKSLIST:Ę: z NAKAZU WYż- w „Nadzwyczajnym Sadzie" niem;ec 
SZYCH WŁADZ KOśCIELNYCH. kim o tym, że Kamiński i Wendle-

już jako „obywatele ameryka?l­
scy" - zasilą szeregi organiza­
cji faswstowskich w USA (o 
ile przedtem nie przykryje icli 

Ks. Alojzy Hoszycki przyznał się rowie ~łuchali. radia, pot~m jedn'.lk 
na śledztwie do wszystkich zarzu- w ognm krzyzowych p:vtan, przypo-
tów. mina sobie to dokładnie. Hoszycki 

Tyle odnośnie aktu oskarżenia. udaje naiwnego - stwierdzając m. 
in., iż nie wiedział, że słuchanie au­
dycji zagranicznych w okresie oku­

na zawsze wroga najeźdźcom * • * 
ziemia grecka). Pierwszy zeznaje w charaktene 

Organizatorów berlińskiego oskarżonego ks. Hoszycki. Jest +o 
biura werbunkowego uskrzydla wysoki, tęgi mężczyzna. Odpowiada 
- jak się to mówi - nadzieja, na pytania sędziego i prokuratorów 
że wykwalifikowani w rzemiośle powoli, z namysłem. Odnosi się "n:a-
bandycl<im ex-hitlerowcy wyka- żenie, że ks. Hoszycki staranni:? 
żą w Grecji swe „cnoty bojowe" przygotował się do obrony. Tak by-
i potrafią osiągnąć to, do czego ło przynajmniej w pierwszych minu-
już od paru lat daremnie zmle- tach procesu. Później, przygwożdżo-
rzają ateńsko-amerykańscy so- ny szeregiem najoczywistszych fak-
jusznicy. Nie n11-leży jednak za- tów i dowodów, poczyna ukrywać 
pominac, że „cnoty bojowe" hit- się za formułką - „nie przypomi-
lerowców nie ocaliły od klęski nam sobie tego dokładnie", a wrcsz-
i pogromu wówczas gdy wojo- cie rezygnuje z kunsztownie obmyś-
wali pod dowództwem nienaj- !onej obrony 1 bez skrupułów zwala 
gorszych bądź co bądź genera- winę na ks. Gradolewskiego. 
łów nien:ieckich, - dlatego te2 Najpierw nie przyznaje się do ni-
raehuby, że berlińskich „ochot- czego, „tylko" do przyjęcia volksli-
ników" czeka większy sukces sty. Potem punkt po punkcie, w min-
pod komendą amerykańską, wy- rę ujawniania autentycznych dowo-
dają się bardzo zwodnicze. l dów, jak np. listu od ks. Tokarka z 

:...----------------B_._D_.__ J:?achau, w którym autor wskazuje 

pacji - było zabronione. 
Nic nie widzi w tym złego, że on 

i szereg znanych mu księży-francisz­
kanów przyjęło volkslistę. Przecież 
biskup Adam8ki polecił, by wszyscy 
księża-Ślązacy przyjmowali volksli­
stę. On był tylko posłuszny. Oka­
zuje się wreszcie, że ks. Hoszycki 
rozmawiał z ks. Gradolewskim już 
po aresztowaniu go przez władze pol 
skie i po złożeniu zeznaf1. 

Ks. Gradolewski powiedział mu 
wówczas: „Pamiętaj, twierdź, że 
wszystko, co zeznałeś, to jest nie­
prawda". 

I ks. Hoszycki próbuje trzymać 
się tej takt~·ki. Czyni to jednak bar­
dzo nieudolnie i wbrew oczywistym 
faktom. W końcu rezygnuje z tej 
taktyki i zwala winę na ks. Grado­
lewskiego, który według jego 
pierwszych słów - .,BYŁ DOBRZE 

LIST 7 Kł,AMSTW 

Podany do wiadomości za „Osser­
vatore Romano" list papida do bis­
kupów polskich w rocznicę wybuchu 
wojny wywołał żywy oddźwięk w ca­
łej prasie pohkiej. 

Zgodne stwierdzenie przez wszy­
stkie pisma kłamliwości siedmiu 
twierdzeń papieża, malujących w 
czarnvch barwach sytuację kościoła 
w P~lsce uzupełniają uwagi, pod­
kre~lające pewne fakty związane z 

prasy 
„l\llł.Ość" BEZ... RELIGII 

„Gazeta Ludowa" przypomina, p~ 
wyliczeniu instytucji zakonnych 1 

szkół będących w ręku kleru, z ~a­
tolickim Uniwersytetem Lubelskim 
na czele, że w Stanach Zjednocz.o­
nych w Anglii, we Francji i szeregu 
inny~h państw zachodnich, który'.!h 
papież nie tylko nie spotwarza, ale 
wręcz przeciwnie - „kocha sercem 
ojcowskim", w szkołach religia w o­
góle nie jest wykładana. 

treścią listu. SERDECZNOść DLA NIEMCóW 
„Trybuna Ludu" zwraca uwagę na W tym samym prawie czasie, kie-

zdanie, · mówiące o interwencji pa- dy wysłany został list pasterski do 
pieża w celu uniknięcia wojny: Polski, papież przemówił przez ra-

Przypominamy sobie takie pośred- dio do Niemców z racji uroczystości 
nictwo w sprawie Polski, ale parnię- religijnych, odbywających się w Bo­
tamy również, jak ono wyglądało. chum. Przemówił w tonie, w którym 
13 czerwca 1939 roku nuncjusz pa- wyczuwało się wiele ciepła i sympa­
pieski, Cortesi, doręczył Mościckie- t:i. 
mu orędzie, w którym papież doma- Te dwa zestawienia mają wyraźn:J 
gał się od Polski ni mniej ni więcei, Wymowę polityczną. 
jak: 1) przestania. ataków przeci•v Wszystkie pisma podkreślają, że 
Niemcom hitlerowskim; 2) ustę.p- obowiązkiem episkopatu polskiego 
stwa żądaniom Hitlera w sprawia Jci-l zająć stanowisko wobec niepraw 
Gdańska i 3) pertraktacji z Niem- dz?" ycn zarzutów, postawionych wła 
cami. Takie było papieskie pośre_d- dzom ~~lsk_i Ludo":ej, o któ~y~h f_ał-

1 nictwo iimierzające do pomocy Hit- I U} wosct me kto mny własn1e, Jak 
lerowi w „pokojowym" zagrabieniu epi~kopat polski jest najlepiej poin-
Europy. fr.rinowany. 

na nich jedynie grupki h1tlerow­
tów, przebranych w czarne spod· 
nie i białe koszule. Sklepy są zam 
knlęte. Ludność zjada ostatnie H· 
pasy. Jest wiele wypadków popel 
nienia zbiorowego samobójstwa 
przez cale rodziny. 

Przed cmentarzami łódzkimi -
stoją szeiegaml trumny - porzu· 
cone tutaj przez najbliższych. Nikt 
nie ma czasu kopać grobów. 

Nad wieczorem pierścień nie­
miecki dokoła Łodzi jest zamknlę 
ty. Na przedmieściach, na skraw· 
kach pól - obozują przy wozach 
chłopi z powiatu wieluńskiego. 
Nikt nie rozpala ognisk - w oba· 
wte sprowadzenia sobie na kark 
niemieckich samolotów. Tyslą,ce lu 
dzi, kobiety, dzieci - śpią na wo­
zach lub wprost na ziemi. 

Nagle spoza zgierskiego lasu od 
zywa się artyleria niemiecka. Ar· 
maty poczynają bić w uciekinie­
rów, którzy w panice porzucają 
wozy i dobytek, uciekając z dzleć 
rol do miasta, kryjąc się w do· 
mach. 

Pocl~kl niemieckie sielą śmierć 
I zniszczenie. Jest to noc mordu 1 
zagłady, noc wybuchów pocisków 
i krz7ku rannych. 

Arlyleria niemiecka rozpoczęla 
pracę na dobre. Pociski biją. w 
śródmieście, biją w centrum mia• 
sta, gdzie nie ma ani Jednego po­
sterunku sanitarnego, gdzie apte­
ki nieczynne. Łódź wydana zosta• 
ła bez strzału, bez obrony,' na łup 
wściekłości wroga. 

Radio niemieckie donosi o zdo· 
byciu s:r.cregu miast polskich. To· 
ruń został zajęty. Rawa Mazowlec 
ka w ręku wroga. Narew pod Pul· 
tuskiąm sforsowana. 

Nad Renem nie padł ani jeden 
strzał. Ani jeden samolot „allanc· 
ki" nie przeleciał nad terytorium 
Rzeszy. . 

Tego dnia Rydz-Smigły już nie 
nadawał komunikatów „kwatery 
głównej". Naród knvawił, wydany 
na pastwę bombom niemieckim, a 
,;wódL naczelny" był już w dro· 
dze do Zaleszczyk. Od 7 września 
ukazywały się już tylko komuni­
katy najpierw Dowództwa Frontu 
Srodkowego, a potem Dowództwa 
Obrony Warszawy.„ 

sam sposób zginęła załoga „Gasket", transportu sandałowego drze­
wa. Wielka barka francuska „Toulon", zginęła tu również. Legła 
ona wśród ciszy morskiej tuż przy atolu; wyspiarze, stoczywszy 
krwawą bitwę, wzięli ją szturmem i zatopili w Cieśninie Lippau. 
Z całej załogi tylko kapitanowi z garstką marynarzy udało się ujść 
w szalupie. Poza tym są tu jeszcze owe szczątki hiszpańskiego 
poi:hodzenia, świadczące niezaprzeczenie o rozbiciu jednego z pierw 
sz1.·ch konkwistadorów. Wszystko to historyczne fakty, cytowane 
przez „Informacje żegJarskie o Południowym Pacyfiku". Nieba­
wem miałem jednak dowiedzieć się historii nigdzie nie zapisanej, 
bę(lącej właściwym rozwiązaniem zagadki, dlaczego sześć tysięcy 
dz!1dch słucha jednego szkockiego degenerata. 

- Dowiodę panu tego - rzu- ~ 

J. 8. ii <t!!.'''.,,$'11"'9<> 2 
Oczyma wyobraźni widziałem, jak w postaci deszczu mi­

krosk:opi jny ch popiołków lecą na ziemię z ch\".ilą zetknięci' z ·prze­
syconą whisky aurą p ijaka. Nikt go _nie l_u~ił, na:net ?akter~e _g? 
unikały, on zaś lubował się tylko w whisky 1 zył sobie naJspoko1meJ. 

Zachodziłem w głowę, nie rozumiejąc ,jak się to dzieje, że owe 
S7.PŚĆ tysięcy dzikich znosi_ nieg~d~iwości ze. str.cny P?:.Vłóczącego 
noaami despoty. Cud był, ze go ]U.Z dawno nie usmiercilJ. W prze­
d\~ieństwie do tchórzliwych Melanezyjczyków ludzie ci byli nie­
u~tępliwi i wojowniczy. Na wielkim cmentarzu, u głów i stóp 
mogił leżały r elikwie pochodzące z dawnych, krwawych czasów: 
harpuny wszelakiego rodzaju, zardzewiałe, starodawne bagnety 
i puginały, miedziane pociski, okucia steru, granaty, cegły, mo-
gące pochodzić tylko z probierczego pieca traniarza, oraz średnio­
w ieczne brązy, świadczące o pierwszych hiszpańskich ŻĘ:glarzach. 
Okręt po okręcie rozbijał się na Oolongu. Nie dalej niż przed 
czterdziestu laty załoga harpunniczego statku „Blennerdale", który 
wb:cJtł do laguny dla r ep era ci i. została wyrżnięta co do noiri. W ten 

Pewnego upalnego popołudnia siedziałem z Me Allisterem na 
werandzie, pochłaniając oczyma grę soczystych, cudownych barw 
na powierzchni laguny. Z tyłu za nami, po przeciwnej stronie 
stułokciowego pierścienia piasku, na którym rosły palmy, ryczał 
m ;oi fali na zewnet.rznych rafach koralowych. Było niezmiernie 
grrąco. Znajdowaliśmy się pod 46 południowej szerokości i słońce 
w swej wędrówce ku południowi, ledwie przed kilkoma dniami 
prieszło przez równik \ stało literalnie w zenicie. Wiatru nie było, 
najlżejszego powiewu nawet. Sezon południowo-wschodniego pa­
satu przedwcześnie dobiegał koi1.ca, a północno-zachodni jeszcze 
nie zaczął dąć. 

- Zupełnie nie umieją tańczyć - oświadczył Me Allister. 
Miałem nieostrożność powiedzieć, że Polinezyjczycy przewyż­

szają w tańcu Papuasów, czemu Me Allister zaprzeczył tylko przez 
w!aści..wą mu kłótliwość. Było za gorąco na sp0>ry, więc zmilcza­
łem. Zresztą nigdy nie zdarzyło mi sie widzieć tańczacvch Oolon.E(­
czyków · 

cił mi wojowniczo i kiwnął na 
czarnego boya-rekruta z Nowego 
Hanoweru, który spełniał funkcje 
kucharza i lokaja zarazem. - E, 
e, boy, powiedzieć jeden król, on 
tu przyjść zaraz do moja. 

Boy pobiegł i wkrótce zjawił 
się miejscowy premier. Zanię­
pokojony, zmiesz,any, wielomówny 
wyrzucał z siebie potoki unie- r f~ , „ r,.,. 
winnień i wyjaśnień. Jednym sło- , ~~f,; '/ t":-'"t 
wem --: . król spał i nie możm Y.'A~ ~.'1 ~ 
go budzie. (~W) • fdAA; f_ 

- Król on bardzo, bardzo spać. 1~~.J:,~ &.l~~r'!-.,r,<11'! ~ '?.-= </ ,-_ 
'~"' : ~) ''- ? ~- - I' ~ 1. "'"' Me Allister wpadł w taką wście '[. ·„ ;; · ~r;:~.~~' "' 1, . - . 

kłaść, że premier zwiał jak nie- ' · ·' 1 • • ' 

pyszny i powrócił natychmiast z 
kacykiem we własnej osobie. Król nic chciał przy3sc.„ 

Obaj robili imponujące wrażenie, s zczególnie kacyk, .który musiał 
m'.eć zap ewne sześć stóp i trzy cale. W rysach kacyka było coś 
orlego, j ak to często widzimy u Indian z Północnej Ameryki. Obaj 
byli stworzeni do rządzenia . Słuchając Me Allistera <:iskał gromy 
ocryma; niemniej jednak spełn: ł ro. ·{.az, aby zebrać we wsi paręset 
naf epszych tancerzy i tancerek. I w ciągu dwóch zabójczych go­
dzin dzicy tańczyli pod piekącym .słońcem. Wrzeli nienawiścią 
cl·.> swego przelladowcy, który, ]lic sobie z tego nie robiąc, na 
'">o7e_gna n ie jeszcze obrzucił ich wymysłami i szv<lerstwem. 
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Łódzka Fabryka· Obuwia 
.,...._ __ . pracuje "7ydajnie i . spra-wvnie 

Podstawowa organizac;a partyjna winna usunąć braki w swej działalności 
~ ~esteśmy w ł.ódtkiej Fabryce IJTZypomina im o obowiązkach I może zamykać się w gronie akty stem pracy zakładu i podnieść 
Obuwia. Wchodzimt do dużej, pa'ftyjnidka i nikt nie daje kon- wistów partyjnych. Agitator mu· jego wydajność produkcyjną, po 
czy1Stej sali, w ktarej przy każ- kretnych zadań partyjnych. Ow- si wejść między bezpartyjnych, winna teraz z całą energią przy­
dym z kilkunastu długich stołów szem, grupy partyjne istnieją, ale rozmawiać z nimi, tl.111maczyć. Bez stąpić do pracy nad usprawnre­
~asiada po 8 lulb 10 szew.ców. Stu są one po pierwsze zbyt liczne partyjni robotnicy winni zndć agi niem własnej działalności. 
kajl\ młotki. Czarny chromowy - ibo 30-osobowe, dalej zaś sami tatarów, widzieć w nich kolegów, 51 punkt Statutu PZPR mówi: 
pantofel naciągnięty na kopyto grupowi Zdjmują się jedynie zbie do których można się zawsze „Zakładowe organizacje partyjne 
wędruje z rąk do r~k. Jeden z ro raniem skł.adek partyjnych i in- zwrócić z zapytaniami w niejas- w zakła<lach i przedsiębiorstwach 
botników przybija coś, drugi na- ikasem pieniędzy za prenumeratę. nych sprawach, którzy wyjaśnią (w fabrykach, kopalniach, warsz­
kłada podeszwę, 'trzed umacnia Jasne jest więc, że pny takim rzeczy trudne, a jeśli zachodzi tach i węzłach kolejowych, Pań· 
obcas. Gdy bucik dojdzie do koń. systemie pracy nie ma mowy o tego potrzeba, służą pomocą lub stwowych Gospodarstwach Rol­
ca stołu jest już zupełnie gotowy. znajomości kadr i wysuwaniu ak wskazują sposoby przezwycięże· nych i tp.) kierują społecznym, 
Trzeba go tylko pięknie wyciyś- tywi.stów. Nie w'ydaje się już nia trudności. politycznym i qospodarczym ży­
cić, a wtedy czar~ skóra. zalśni również dziwne, że dość liczna Jeśli aqitatony w Łódzkiej Fa ciem zakładu dla zapewnienia wy 
swą niepokalaną ś-wieżo~cią. Zbll organizacja nie potrafiła wyzna- bryce Obuwta nie wypełniają konania podstawowych dyrektyw 
ta 6ię koniec pracx„ Na każdym czyć ani jednego towarzysza na swych obowiązków to albo zosta partii i rządu". 
srole stoi już po 1Q pięknych pan szlkolenie w ramach partyjnych li żle wybrani (a tutaj wobec nie Aby orqanizacja pod.stawowci 
,tofli. Wszystkie w pierwszym ga- kursów wieczorowych. znajomości kadr jest to zupełnie przy Lódzkiei Fabryce Obuwia 
tunku, gdyż Ló<l:ufJa Fabrryka nie Nie lepiej pracują ·aqitatony. prawdopodobne), ·albo organiza- zrealizowała te zadania, musi zak 
produkuje innego obuwi.a. Tych Owszem, z.godnie z instrukcją po cja podstawowa poświęciła zbyt tywizowć swych członków, pocr­
pięć par - to praca dzienna 8- wołano 12-osobową grupą agi- mało uwagi ich pracy. nieść dyscyplinę partyjną ·a przy 
osoboweqo :zespołu, to wyko,nana tatarów, lecz o jej istnieniu nie I tu trzeba powiedzieć, że orqa pomocy agitatorów włączyć do 
norma. Wszyscy fadhowcy wypet wie nikt, prócz nich samych i nizacja partyjna, która wespół z I w.spólnej pracy szerokie rzesze 
nieją swą normę, a niektórzy jak cz.łonków egzekutywy. Tak być Radą Zakładową i· kierownictwem bezpartyjnych. 
np. tow. Zygmunt Koprowski przecież nie może. Agitator nie fdbryki potrafiła udoskonalić sy- R. Sch. 
znacznie ją przekraczają, ale tak 
wysoka wydajność pracy istnieje 
tu dopiero od nieddwna. 

Kilka miesięcy temu, gdy w Fa 
bryce Obuwia nie lbyło jeszcze 
zespołów i podziału pracy, lecz 
każdy szewc sru:p. wytwarzał ca­
łą parę pantofli, nie umiano podo 
lać normom pTodukcyjnym. 

w o lepszą jakojć 
Nowe zespoły przystępują do konkursu 

Termin lwnkursu zespołów najlep- I nisławę Jen1"iak, Jadwig"ę Kruk, H~­
szej jakośd został przedłużony Jo lenę Janowsl;ą. W PZPB Nr 2 ist­
dnia 1 października. We wszystkich nieją już obecnie 24 zespoly konkm­
zakładach panuje z tego powodu o- sowe. 
gromne zadowolenie. Jeszcze tylu PZPB Nr 9 zorganizowały jeszcze 
tkaczy chce wziąć udział w walce o dwa zespoły z tow. tow. Wiktorią 
tytuł tkacza najwyższej jakości. Za- Pakułą i.Zofią Brzeziak na czele. 
J.:łady, które już zgłosiły swój udział W PZPB Nr 3, prócz istniejących 
w konkursie, w dalszym ciągu nad- już 6 zespołów powstało jeszcze 5 
sylają listy przodowników, którzy zespołów konkurso,vych. Organiza~o­
Z()Tganizowali nowe zespoły. 

rami ich są: tow. tow. Wanda Mar­
hiewicz, Zofia Stachowska, Urswla 
Kordelas, Józefa Szatkowska i Bro· 
nisła wa Wesołowska. 

PZPB Nr 4 zgłaszają do konkur­
su udział trzech nowych zespołów 
pracujących na 32 krosnach. Zespo­
ły te zorganizowały: Stefania Sobi<l­
rajczyk, Leokadia Wojdyńska Eu· 
genia Filipiak. (Saał-

3. 

atr ~ 

Odpowiedź katolika 
na oszczerczy list Piusa Xll-go 

W dniu wczoraj.~zym u:p łynąl do redakcji „Glo~u" li3t od prof. 
Palucha, w ~·tórym autor zajął 3tanowfako uobec li~tu Piu3a Xll do 
bisk11pó1c polshich.. List 1 c11 =amics::c:;amy w całości i bez komcn· 
tarza. 

Z wielką · przykrością dowiedziałem się· z dzienników 
o liście '.Papieża do Episkopatu Polskiego, w którym przed­
stawione są w sposób niezgodny z rzeczywistością stosunki 
religijne w Polsce. Jako obywatel polski i katolik, szczerze 
prrywiązany zarówno do swobód religijnych jak i d11 wiel­
kich zdobyczy spokc:rnych, które zawdzięczamy Polsce Lu­
dowej, muszę stwierdzić co następuje: 
1. Zarówno ja, moja rodzina ani nikt z bliskich i znajo­

mych mi osób nie jest w najmniejszym stopniu krępo­
wany w wykonywaniu praktyk religijnych. 

2. W szpitalu, w którym mieszkam, odbywają się stale na­
bożeństwa i chorzy korzystają z pociech religijnych tak 
jak we wszystkich innych znanych mi szpitalach, szko­
łach i instytucjach. 

W sumieniu swym nic znajduję żadnych przeciwieństw 
pomiędzy wyznawaniem wiary katolickiej i idei postępu 
społecznego, który jest realizowany przez Lud Polski 
i jego Rząd. 
Pisząc to pragnę, aby podane przeze mnie fakty przy· 

czyniły się do położenia kresu wygrywania naszych uczuć 
religijnych przeciwko ludowi polskiemu, z którym jesteśmy 
nierozerwalnie zwi?,zani. 
Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 

J_ j,uu-I /'~ ~ 
l-fa.4-d.r /{,,_,.._.Sf ~*'- ~iet,.. ~?.!) 

Dr. EMIL PALUCH 
profesor Uniwersytetu Łódzkiego. 

- Normy złe - mówili robot­
nicy. - Później jednak okazało 
się, że nie normy były złe, lecz 
zły był system pracy. Opracowa 
na pr.zez organizację podstawową 
i Radę Zakładową nowa organt­
'Zacja pracy, oparta o zespoły, już 
po kTótkim okresie czasu pnynio 
sła pomyślne ite-zultaty w postaci 
wraostu produkcji ipny utrzyma 
iniu wysokiego poziomu jakości. 

( tak w PŹPB w Rudzie Pa1Jia1ii<'· 
Jdej próez 7-miu zespołów, o ktO· 
rych już pisaliśmy, zorganizowano 
ich jeszcze 15. Na czele stoją przo­
downicy: Józef Jadwiszeznk, \Vaełnw 
WilnowRki, Irena Piesiak, Włady­
sław Sikorski, Teodora Rydzynh, 
Helena Michalska, Maria l\larosek, 
l\laria Łuszczyńska, Czesław Odman, 
Henryk Rynkowski, !\farta Mair, He· 
lena Baran, Józef Skiba, Jadwig:i 
Pokorska i Helena Pawełek. 

Chi op ze spokojem .możę_eatrieć w przyszłość 
Przyglądamy się obecnie zhar­

monizowanej obecnie pr.acy. Na 
tadnym stole, w żadnym punkcie 
produkcji nie ma zatorów. Nie~ 
choma taśma działa sprawnie. 

* "" • 
Organizacja podstaw0wa przy 

Łódzkiej Fa!bT. Obuwia liczy 152 
członków, na ~ebrania nie przy­
chodzą jednalk wszy<Scy. Dlacze· 
go? Po prostu dlatego, że organi 
zacja jest mało zdyscyplinowana 
I mało aktywna. Niektórzy towa­
rzysze ograniczają swą przynależ 
ność partY'jną do O\)łacania skła· 
dek i prenumeraty pism. Nikt nie 

PZPB Nr 2 zgłaszają 12 nowych 
zespołów pracujących na dwóch, 
trzech i czterech krosnach. Zespoły 
te zostały utworzone przez tow. tow. 
Sabinę Marciniak, Lucję Lewandow­
ską, Anielę Gołębską, Irenę Stefad­
ską, Marię Klingejer, Stanisławę 
Serwatkę. Helenę Michalak, Marlę 
Osmulsk11, Marię Folwarezyk, Bro-

· Najlepszą snowaczką w PZPB Nr 3 
I .•"';' ' l • 
~.· . l hienia, pęki l pojedynki. Od 1 wrze­

ś~ia będzie nagradzana za swą su­
mienną pracę. 

Stałe ceny na zboże 
Nie ma dziś obawy •• klęski urodzaju'' po zbiorach 

Gdy w okresie przedwojennym 
nadchodził czas żn:w, gos(podarz ma­
ło lub średniorolny z troską i oba­
wą spoglądał na swe pole i zastana­
wfa1 się, czy skoki cen znów nie zni 
weczą owoc&w jego calorocznej pra 
cy. Pamiętamy przecież, jak to pr.zed 
wojną po zbiorach spadały ceny z.bo 
ża c. mało oraz średniorolni chlopi 
zmuszeni byli nieraz spriedawać 

siwe płody poniżej ceny kosztów wła 
snych, byleby móc zapłacić podatki, 
kupić parę butów czy trochę węgla. 
Natomiast wiosną, w okresie przed­
nówka, kiedy wyczenpywały s:ę za­
pasy, mało : średniorolni chłopi mu­
sieli po lichwiarskich cenach zaku­
pywać u bogacza i spekulanta to sa­
mo zboże, które jcsicn:ą sprzedali za 
bezcen. 

Nosi korespondenci fabryczni piszq 

Ale te czasy minęły. Rząd Ludo­
wy, reprezentujący interesy najsze::::­
szych warstw diłopów mało i śre­
dn:orolnych, postanowił w tym ro­
ku, podobnie jak i w ubie~lym, wy­
znaczyć stałe ceny na 'Zboże. 

To też obecnie nie ma ob<lwy, ':>y 
gospodarz musiał wyzbywać s'.ę do­
robku swej pracy za bezcen. Speku­
lanci nie mogą się już bogacić kosz-

Robotnicy z PZPW Nr 36 opiekują • 
się szkołami 

Nauka w szkołach wszystkich szcze 
bli i typów w Polsce Ludowej opar· 
ta jest na zasadac.h marksistowsko· 
leninow~kich i ma na celu przygoto­
wanie młodzieży do czynnego udzia· 
łu w dziele budownictwa socjal~7-mu 
w Polsce. 

sza nasz marsz ku socjalizmowi, a w 
marszu tym pomagają swymi wyni­
kami w nauce uczniowie szkół w mie 
ście i na wsi. 

Szkoła Podslaw0wa w Męce otrzy 
mała od naszych zakładów komplety 
zeszytów dla dzieci małorolnych, 10 
taboretów oraz różne pomoce JJauko· 
v;e. 

Na!P.ży podkreślić, że zadzierżgnię­
te serdeczne więzy wzajemne łączą 
młcd' ież z naszą załogą nawet po u­
kończeniu ~zkoły. Oto 8-miu ucz-

niów, któ1zy ukończyli w roku ubie· 
glym szkołę podstawową w Męce, 
dzięki pomocy naszej załogi kształci 
slę obecrie w Loclzi w I-ym Gimna­
zjum Przr·mysłu Wełnianego. 

Robctr# y Mszych zakłaclów wie· 
rzą nir·'.".l -:-mnie, że młodzież, w któ­
tej pcU;:damy tyle nadziei, nie za­
wiedzie i wspólriie z nią zbudujemy 
folskę Socjalistyczną. 

Łukaszewicz 

korespondent fabryczny z PZP\!\' 36 

tern chłopa. Obecnie skupują zboże 
Gminne Spółdzielnie Samopomocy 
Chł&pskiej, płacąc ustalone przez 
rząd ceny. Gospodarze są zadowole­
ni z tych godziwych cen. NajleP­
szym tego dowodem jest fakt, że 
plan skupu :!yta. na s;erpień nasze 
województwo wykonało w 110 pro­
centach, zaś plan zakupu psze:u::y 
w 95 procentach. Jeszcze nie zupeł­
nie dobrze przedstawia się skup 
jęczmienia. I owsa. Jest to jednak 
wynik późniejszych żniw, a tym sa­
mym opóźnionych omłotów no. ~ 
rozpoczynających się już robót je­
siennych. 

Nowością, wprowadzoną przez 
nasz Rząd w bieżącym roku, jest 
wyznaczanie standartów, jak-..m win 
ny odpowiadać zboża, dostarczane 
na punkty skupu. Wyznaczanie stan 
dartów umożliwiło podn'.e3ienie ce­
ny zbóż dobrego gatunku, w ten spo 
sób uczciwy i pracowity go>90B.arz 
otrzymuje słuszną rekompensatę za 
swe trudy. 

- "\Vczoraj usunęłam z osnowy O· 

koło 100 pęków - mówi tow. Tra­
czyk. - Za każdą setkę otrzymywać 
be;dziemy obecnie 30 zł premii. Za 
każdą uchwyconą cewkę z pomiesza­
nymi numerami przędzy i za każdą 
poJedynkę otrzyma się od 25 - 30 zł. 
Najważniejsze jednak, że za wysoką 
jakość produkcji snowaczka uzyska 
premię ryczałtową, na snowadłach 
kcnusowych i szybkobieżnych 2.000 
zł miesiE;cznie, a na angielskich 1.500 
zł. Ma więc możność znacznego pod­
wyższenia swych miesięcznych za· 
robków. Za ~ażdy jednak błąd potrą 
cać się będzie snowaczce od 200 -
350 zł kary. 

Aby ta młodzież w pełni dorastała 
do oczekujących ją zadań. konieczna 
jest stała jej łączność z khsą robot· 
r.iczą. Stąd właśnie wypływa ścisły 
konti!kt robotników Państwowych Za 
kładów Przemysłu Welnian~go Nr 36 
z czterema szkołami, które robotnicy 
naszych zakładów otoczyli szczegól­
nie troskliwą opieką. W okresie ubie 
glego roku przejawiała się ona w po 
mocy przy remontach budynkow 
szkolnych, we wspólnym organizowa 
r.iu uroczystości państwowych oraz 
w dL'~tarczaniu podopiecznym szko­
łc•m wszelkiego rodzaju urządzeń na­

Jak filmowcy realizują 
sojusz robotniczo-chłopski 

Akcja skupu zboża łączy się z za­
gadn:eniem magazynowania zakupio 
nej masy towarowej. I na tym od­
cinku w bieżącym roku nastąp:ła 

poważna popr1fwa. Istniejące obec­
nie magazyny zdolne są do pomiesz­
czenia całości zakupionych zbóż. W 
najbliższym czasie Polskie Zakłady 
Zbożowe pow:ększą rozm:ary po­
wierzchni ma.gazynów na tyle, że 
będą one w stanie pomieścić dodat­
kowo 7 tysięcy ton z.boża. 

' Na i;zernkicłi ramach umieszczone 
57.pulkl obracają się szybko, snując 
białą nić. Za tymi jasnymi promie· 
niami przędzy uwija się zręczna po­
stać robotnicy. To najlepsza snowacz 
ka „bawełnianej trójki" tow. Tra-: 
czyk. Ręce jej l>rzebiegają bez przer­
:wy wśród przędzy, wyłapując zgru-

- O to się wcale nie boję - mówi 
na.sza snowaczka - nie zasłużę na 
to, by potrącano mi z premii. Pracu­
j~ tak, że nie powstydzę się za snute 
przeze mnie osnowy. Już od kilku lat 
jestem snowaczką i raz dopiero mia­
łilm reklamację od krochmalarza. I 
to nie z mojej winy, lecz ucznia, któ 
ry zastE;pował mnie przy maszynie. 

Takie pracownice, jak tow. Tra· 
czyk. które brały nagrody we współ­
w.wodnictwie przyjmują z radością 
r.cwy system premiowania. W ich 
ślady pójdą z pewnością liczne 
rzesze robotników, którym leży na 
sercu dobro produkcji i którzy chcą 
podnieść swe dotychczasowe zarobki. 

(Sam.) 

CNPO przystępuje do 
współzawodnictwa 

ukowvch. 
Nie. l'lega wątpliwości, że w bleż. 

wku szkolnym pomoc naszych zakła­
dów dla podopiecznych szkół - 1-go 
Gimnazjum Przemysłu \.Vełnianego, 
3-go Gimnazjum Państwowego. Szko­
ły Pe:dstawowej dla Do~osłyc~ Nr 2 
i Szkoły Podstawowej we wsi Męka 
-- przybierze j~szcze szersze rozmia· 
ry. 

Swiadczy o tym chociażby usto· 
si;nkowarie się naszych zakładów do 
podopiecznych szkół już na początku 
nowego roku szkolnego. We wszyst· 
kich tych szkołach odbyły się akade­
mie z udziałem robotników naszych 
zakładów i członków Komitetów O· 
piekuńczych. 

\V Gimnazjum Przemysłowym n:i. 
uroczystym otwarciu roku szkolnego 
rc>botr:.ik :r:aszej fabryki - tow. Ol· 
s;:-ak - wręczył Kołu Rodzicielskie· 
mu do podziału między najuboższych 
uczniów sumę 2 tys. złotych, jako 
dar od robotników PZPW Nr 36 na 
pomoce szkolne dla uczniów. 

Wydało by się, że pracownicy „Fil 
mu Pdskiego", przystępując do reali 
zowauia akcji łączności wsi z mia· 
stem, nie wiele będą mogli zdziałać 

na odcinku niesienia pomocy chłopu 
średnio- i małorolnemu - bo prze· 
cież nie mamy pojęcia o reperacji 
maszyn rolniczych i ostatecznie -
tak by si~ mogło zdawać - nasz kon 
takt ze wsią ograniczy się do poka­
zów filmowych. Tak zresztą było w 
początkcwym okresie współpracy, 

którą nawiązaliśmy z chłopami ze 
wsi Redestów. Jednak po wyświetle· 
r.iu pierwszych filmów („Ostatni 
Etap"). po nawiązaniu ściślejszych 
stosunków z tutejszymi chłopami, po 
znaliśmy ich potrzeby i bolączki. 

Niektórym tym bolączkom byliśmy 
w stanie zaradzić - a więc założyli· 
śmy w świetlicy chłopskiej radio i 
zorganizowaliśmy biblioteczkę~ Nie­
stety, nie we wszystkim sami m:>że­

my pomóc mieszkańcom lej wsi. 
Chłopom należy przyjść z pomocą 

Taką samą sumę z przeznaczeniem 
na zakup podręczników szkolnych o· 
fiarowali~my uczniom Szkoły Podsta 
wowej clla Dorosłych Nr 2. w wyremontowaniu maszyn ro'.ni· 

Szczegó1nie se1deczny charakter no c7ych, stąd nasz apel do innych za­
s~ła akademia w związku z rozpoc-z:ę- kładów przemysłowych - zorgani7Uj 

Pracownicy Centrali Nakładczej pracy i jego znaczenie dla Państwa oem nowego rvku szkolnego w 3-im I . . . 
Przemysłu Odzieżowego wraz z dy- - zobrazował ob. Feliks Brysia - Gimn'-lzjum Państwowym, na której my :Wiązaną pomoc dla wsi Recte.slow, 
rekcją, Ra-clą zakładową i persone- podkreślając rolę wspólzawod:ii- w imier1iu załogi przemawiali do młr, gdyz tylko skoordynowan-ł akqa łą­
lem biurowym postanowili przy- ctwa pracy w. o.kresie dźwigania się dzieży szkolnej tow. tow. \.Vięckow- czności miasta ze wsią przy w spół· 
siąpić do rumu ws;półrLawodn:ctwa. naszego iPaństwa z l'l\lin : zgl'szcz ski, Piacki i W'.-'ldecki. Uczniowie t~j udziale kilku zakładów pracy da w 

w tym celu zorganizowano nara- ora!Z wyliczając korzyści materialne s7koły ot1zymah od naszych robotm- l k k t dl ł ś . 
tłę, w toku której komitet współza- powstałe ze wzrostu zarobków. kÓw księgę pamiątkową, w której ym on re nym wypa rn w a ciwe 
wodnictwa przedstawił i:egulamln Po p:rzemówieniu c•b. Brysia ze- spisvwann bQdzie bieżąco historia rezultaty! 
1Z€1Społ-0wego i indywidualnego brani uehwa.lili rezolucję o przystą- w~pólpracy robotników ze szko'ą. Nawiązaliśmy również kontakty z 
:współzawodn1ctwa. pieniu do międzyza.ltładowego ws.pól I Delegat PZPW Nr 36 - tow. ~uka wsią Ninkow, pow. Końskie - i tu· 
Jednocześnie wezwano do 'WSJ)Ół- za.wodnli.etwa. pracy. któr~ następnie szewicz - przemawiając w imieniu taj natrafiamy na pierwsze truclności. 

piwodnictwa Centralę Na.kładC7..ą wysłano ~o CNPO w Krakowie. robotników naszych zakładów pod· l>tóre przy właściwym st•Jsunku Urzę 
jPrzemyw _Qd~eŻ9'\Yeg<> w Krako_:-J , Bolesław Pa&ternak czas otwan:;i~ r<;>ku szkoln~go. w ~ę· clu vyojewódzkiego można było?y u~ 
l,rw:e:\ _ · · ~ kor~ponderr'. „Głosu" ce, podkreshł, ze wzmacmarue SOJU· sunąc. Budynek szkolny w te} wsi 
~&.liOkiztaii ~oaawoattlclwa z CNiPO - Łódź. 6ZU robotniczo-chłooskieao orzvśoie· ;&st całkowicie t.n~"!! w„v. MiP.isco-1 

I 

wa organizacja partyjna PZPR, prag· 
nąc stworzyć lepsze vrarunki dla mlo 
dzieży, pcstancwiła wyremontować 

budynki w byłym majątku ziemskim. 
Inicjatywę organizr,cji partyjnej po­
parli wszyscy chł0pi, którzy samo· 
rzutrie pcstanowili opodatkować się 

Wieści z ZSRR 
na ten rei. " KSIĘGA HONOROWA 

Wójt gminy podjął stmania w Urzę I' STALINGRADU 

dzie ~Ojf,wódzkim o otrzym.anie po· MOSKWA (AR). _Przed 6 laty w 
zwolema r.a wyremontowanie tvch ' 'Stalingradzie założono · „Księgę Ho­
budynków. Niestety, do tej pory nie noiową". \Vpisuje się do niej nazwi· 
z<·.padła w Urzc;dzie "\Vojewódz"kim ska mieszkańców Stalingradu, którzv. 
decyzja w tej spnwie. w rezultacie się specjalnie odzna~zyli przy odb~­
. . . dowie miasta. Jako pierwsze do „Ks1ę 
J~~zcze w tym. rol~u szkolnym dz.1ec1 gi Honorowej" zostały wpisane ~a7 Nmkowa uczyc się będą w zru1no- zwiska Aleksandry Czerkasowej i Jej 
wanym budynku. Gdyby jednak w 20 słynnych koleżanek, które zain,i• 
najbliższvc.h dniach Urząd Wojewódz cjowały masowy udział mieszkan• 

· ców Stalingradu w pracach związa· 
ki pozwolił na remont budynków, nyrh z odbudową miasta. Ich przy-
p.:ce remontowe zostałyby natych- kład naśladowały dziesiątki instytucji 
mi<'st podjęte i przynajmniej w przy kulturalnych oraz setki domów mie­
~zlym roku szkolnym dziatwa Nm· 5zkalnych. 
kcwa znalazłaby pomieszczenie w no W ciągu 6 Ja t clo „Księgi Honoro­

\1·ej" wpisano 500 nazwisk najbar­
dziej zasłużonych mieszkańców Sta­

chło· lingradu. 
wycb bt•dy n kach szkolnych. 
Zobowiązaliśmy się pomóc 

pow z Ninkowa w zelektryfikowaniu 
ich wsi. Frzez wieś przechodzi linia 
wysokiego napięcia i rzeczą nietrud­
ną i ni '.'k0sztowną byłoby przepro· 
war..zić świutło elektryczne do za 
gród chłopskich. 

Chłopi są gotowi poprzeć m:!te­
riólrie w~zclkie tego rodzaju poczy­
rrnnia. 

A jednak i pracownicy filmowi 
gdy chcą, potrafią w praktyce z&cic­
sniać i p0głębiuć sojusz robotnic~o­
chłopski. 

A. Tabak l J, Głowacki 
korespondenci „Głosu" 

'I: Filmn Polskieqo 

* • 
SZKOł.Y 

AKTYWU KOŁCHOZOWEGO 

l\JOSKWA I AR). - V! e v:sia: h za 
chodnich rejonów Mołdawii '-"' rokn 
Lieżąrym zorganizowano pon.cd 1.00U 
nc•wych kołchozów - tj dwa razy 
wir,cc i r.iż założono ich •.v poprzed­
nkh lntach powojenr.yd1. W dużyth 
wsiac1.1 C'twiera się obecnie szkoły 
clla aktywu kołchozowego, w których 
bc;dą siG uczyli brygadziści, kierow­
nicy farm i ogniw. Do tych szkól u­
częszczać będzie około 3.000 osób. 
Większość z nich jeszcze dwa mie­
siące tE'rou oosoodarnwała indvwidu. 
al nie. 
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ka bitwa o jakość produkcji 
Za adq nowego §q§.ten1u pr:en1iowania 

przewodniczącym Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy tow. Julianem Kubiakiem 
' 

Wywiad z 
W 7J'Wlązlm z nzp007.ęclf'rn wielldej kampUlll o podniesienie 

jaiketścł pro-dukcji i wprowa.dz enlem nowel:'O regulaminu premio­
wa.nia w 11r1cmyśle bawelnia nym, Twriiciliśmy się po dokładne 
informacje do ·p-rzcwcdnic1ące go Za.rTą.du Głównego Zwh1:i:ku Za­
wodcwe__go Włókniarzy tow . .Tu liana Ku:iiaka. W odpowiedzfach 
udLlelcmych na. nasze p~·fania tow. Kubiak !\mówił szeroko zar,-ad­
nicnie walki o jak:iść w pn:<' myśle bawełnianym i metody tej 
wRlki. Tow. J{uhiak wyjaśn:ł również na. cz~·m polega nowy sy­
stem prrminwanfa. 

Co uzyskują tkacze? być moie premię w wysokości IO.OOO odpowiedzialność za jakość pracy u 
zł z tym, że za każde uchybienie po- poszczególnych robotników, majstrów 
t1 ąca się mu po 1.000 zł. 1 kontrolerów. Nowy regulamin daje 

Jakle możliwości podniesienia ja­
kości i podwyższenia. zarobków uzy­
ska.ią tkacze? 

W wynagrodzeniu tka.c1a. za !rlzie 
d11ża zm'ana, polegaj11ca ;ia us1sle­
niu ind:vwidualncj OC<':lY jeg:i pra­
cy. Wprawdzie w:vprod;1k:>'.•;a;1ie 

Co !'kłPniło Zarz:>cfl Główny 7.wi"z r- konsument „agraniczny żąda bo- .. exlrv" i<'S1 wyn·kif>m kol1"l;Jyv„11'.i 
ku Zawo<lowego Włi1kni!lr1y do 01mi wiem od nas d0brego, wysokogatun pracv. i0dnak r1 kn-idv hlqd ,.irlnc­
cowania. noweg<> systemu premio- kowego towaru. winda tfr:>cz indvw!dtrnlnie. Jt'dnvm 
wania? Przede wszvstkim jednak z takiei ~łowc>m każdy tkncz .iest orlllo\~if'-

Pomimo prowfldwncj od dłuższe- produkcji nie. je~t 7adowolona wielo •1'.l'ialriy w ~w:- prc•l11kc.I<'. M'mo to 
~o już czaS\.l a!,cji o popraw(' .iako·'.cci milionowa nl'!lz!l. krajowych konsu- .i!'dTJ1k w~rnr.ki p!ncy tk1~';'.:i n'c 
naszej produkcji, nie osiąga!·~my do mentów. Rob.&tnika, chłopa. inh'li- J lllc~n:ł 7ndnr>p1q pon:or~?'.0'1iu. Wr<'!'Z 
tychczas czesto spodziewan:vch re- genta pracn.jąrt>go nie star na to. że- pr7.!'Ciwn:~. W 0 z:.•;:c'' lk1cce b:-z 
zultatów. Doszl:śmy do przekona- hy kupował towar z hlęd;1ml, żt>b:V I \\'7al"r111 n;i to na .i:ikich k""F-n"tC'h 
nfa, że w większości zakładów nie s~vój ci„żko zapracowany gro~z wy- , or..,cu iq. otrn·mn j~ 1)fN:1ię f'."(''.' ,1'10-
przestrzegano w dMtatecznej micrze dawi:ł ~a. kupno „tandety". Popra- wą w wv~'lk0-'ci 1; p··~no„~ ·::"n'~o 
przepisów techno!og:c1nych. że wa- wa jakości produkcji leży wi~e w :n 7;ir01'Jlrn rtk'lrrlo'.""'~o.. noTJrtit'l :-:i 
runki techniczne pozostawiał:V dużo !t>resic m:tS pral'ują,cych naszego S7\llk" 1nw;i•11 'VYp"cv1" 1r~·'.'"''"1 ('»l 
do życzenia, że pracown:c:v prncbk- Jira.iu. Dlateg-o też w tro~ce 0 dobro kow:<''f' b,-z hłNl11. """i' .,3 h1' 1w:i 
cyjni nie wykaz~•wali odpowied'1iej rzesz pracujących PolF1ki. zwią:>:ek 11ą . ~xtrr" !k„c·~ ~t:·7"?'1"1 ~n<'ci'.llti'.1 
trol'k: o pelną realizację planów ja- na.sz w porozumieniu z Centralnym prl'nuę w """::ok0··c1 ~8 procont 7a-
kościowych. , . rork:11 ak0.-r10wcrro 

W wyin:ku te.e;o, wiele na- Zarządem Przemysłu Bawe • .n·~n~10 . T!::>c?. ktc'•rv \·.-yDro,h11:>1jp fvlko 
~ZYCh zakładów planów tych nie wv opracował nowy system premiowa- .. <:>xłr<'". m0i:' w'nc uzv0';:~(· w sumie 
konywała. TcTJ stan ncczy u :rm- nia pracowników produkcyjnych :za 43 nrll<'<'nt 'l!'•'mii nn m~f'<i:i<' .. Tenno 
nie odbijał się na nas;~ym eksporc:e rlobrą jako,;;ć, "'"~'1'!' ~ło:nw:n1" b<'ch k·rv z·1 rwo 

cl11krr1.1:iniC' hr~k(>\"' .Trvln"k u n~"'i­

Walczymy o jakość nie od dziś 
Ja.kie metody ·walki o jakość sto­

sowano dotychczas w przemyśle włó 
kienniczym? 

ten nie okazał si~ dostatecznym orę­
żem w walce o jakość. Pomy~lniej­
sze rezultaty przyniosły dopiero za­
'.nicjowane ,przez toV1). Terpilakową 
brygady najwyższej .iakośc:. 

~·.•ck:?!>"'1 n:l\vrt hr:iko„flba nowv 
rc>2"lllDmin niP \•·pro'-'';l-17,1 s•iro\"­
~zvrh lrnr od tvch. kt6rP i•tniełv cl0 
tvc1'C7:1<;. P'ltrac"'1ia z'l braki w n'.1·­
gor•zvm w:--n:idku oh'ać· moa.:ą 15 
proreTJlowa !)remie i 25 procent za­
rl'hlr-1 ;iko„dov.rcg0. 

Vvv~nkoć(~ notr,-.r~i'1 7a h}nrj•• ll":l­
ln?niona ieo·~ od :10'ci r,h,h1n'iwa­
r.vch P.>->:~z łkni;-71 kr.0s>n. Tm wiP­
c-ei ol:lołn rr11 ie o„ "-''1rs·zt at ów, tym 
mn1f'j płaci za bł11d. 

A więc: obsługując 1 lub 2 krorna 
płaci 35 zł za popełnienie b1ędu, przy 
4 krosnach - 25 zł, przy 6-ciu -
23 z.ł, przy 8-miu - 21 zł. przy 10-
ciu - 20 zł. przy 12-tu - 16 zł. przy 
16-tu - 16 zł, przy 16 automatycz­
nych - 7 zł. przy 24-32 automa­
tyC7n.vch - 5 zł. 
Błędy. za które lkacr ponosi lwz­

po':rl'tlnio odnowied'lialność. sa n·1-
stępujacc: gniaz<ia. dziurv. niedobi­
cia i zb!cia. zrywy. n11dennnia. p~­
sy w wałku. pbmv oliwne w tkani­
n·€', Wt><tkane brud~!. nif'"ds~ukany 
watek. dowi<Jz~·w;.rnie nitek „na oc7.­
ko" '.tp. 

.Jeżt-1; wadliwit- prncu ie kn'sno. 
tkacz i<':·t obowi:1z:my nnwi:Hhmić 
nat~·chmi:i~t o łvm m1j:;tra. Skoro 
t<'~O n:" 7,robil. odryow:acta Z'.l h'"dv 
pow:;t:-ile w tlrnn:n'"· Do h!e,t1<'1w 
1 vch nalf'~a: źlr zar'ohio.ne pr'l.•Jrin­
ki. now:itkowanie. 7l'VWV w:11kowr. 
nic\.vl:i(:'iwy splot. błC'dV m:1szyno­
W<' w 1k:1nin:ic!l \V7orzys1\'C'h. 

Nowy svst<'m prPmiow1nia dni<' 
lkJr"1<im 11owai.11e rnożliwo(ri powil'I: 
we·1i;i •wvch 1;:irobk1iw. J tnlr n, nr7y 
!dud tk<?rz. k I '11 y w ri:iq11 miesillC'il 
wyprod11kujf' ;,o nro<'ent f'Xlrv a w 
r'<"70Stć'lvrr. tow,ir7e zrobi 'ln. ?R hł~­
c!ów. to 7i!robi łarznic 7 prP~i<! rv­
rz;ltowa (mimo potrącenia 700 7ł za 
b]0rlv) o 1.040 zł wi0rni. ni7. dolyc-h­
czas. Jvra~qc to na '"zrti(\d/ie tkacze 
710-q1mi0ją, że oplad im si~ wtrzv­
n•uć~ kr0~no Pa narE' minut, nbv wy­
r.rnl' qni<>zdo i zlib~iclować hlnrl. P.M; 
v.~tnic•ni<:, dzi<'Vi now!'nlll rE'q11bmi. 
rr.wi nop1 awi si<: jakość snrowych to 
wart.w. 

Walkę o .iako.~ć prowadziliśmy wla 
ściwie od dawna. Artykut 14 układu 
zbiorowego przewiduje po1rąceni;i 
za wyprodukowanie brnkowe.i sztu­
k~ w wysokości 25 procent od ceny 
jednostkowej. Ponieważ jednak apa 
rat brakaroiki kwalifikował to­
war przepuszczając błędy, artykuł 

W celu podniesienia jakości pro­
dukcji poczęto w:vwieszać w fabry­
kach wykrc3y, ilus1rujące procent 
primy poszczególnych tkaczy, partii 
i zm;an, wyw:eszano listy brakoro­
bów. Wykończafn;a równ;eż objęta premiowaniem 

Jaka praca 
Na cizym pclcgaJą poprawki, wpro 

wa.drone do umowy zbiorowej? 

- taka płaca 
mywał on tak:e !!ame wynagrodze­
nie co i ten, który produkował bra­
ki 

- Jakie są warun!d premiowania 
p1 acownl!.ów wykoi1czalni1 

\V odd•·iale tym prc>miowanie obej 
muje zespół bielnika, farbiarzy i dru­
h:arzy. W pierwszym wypadku prze­
widziane są premie rvcz'\łtowe dla 
robotników obsługujących biekik: 
dla stors1ego robotnika 2.500 zł mie­
sięcznie, dla gotowacza 2.000 zł, dla 
jego romocnika 1.500 zł I tyleż dla 
maszyriisty. W wypadku, gdy załoga 

bielnika otrzyma choćby jedną rek!;i 
mację, piernia zostaje im cofniQta. 
Podobnie nie otrzvmają premii w ra­
zie rckh.rnacji farbiarze i drukarze. 
Jeżeli za~ oddadzą całą swą prnduk­
cję bez blędu, to otrzymają mieslęcz 
nie: fa? biarze po 3.000 zł. drukarze 
po 5.800 zł. Premie są doś<" wysokie, 
ponieważ wyko11czalnicy mają „ostat 
ni głos" w produkcji i od nich w du­
zeJ mierze uileży jako~ć towaru. 

Jakich rezullatów spodziewa się 9warancj<: obiektywnej i uczciwej 
Zwiazek Zawodowy Włókniarzy od oceny ich pracy, a jednocześnie daje 
nowego systemu premiowania? możliwość podniesienia zarobku tych, 

Spodziewamy si~ że le nowe me- ~ tórzy dobrze wywiązują się .ze 
lc•rly walki o jakość przvninS<l nam · · . . e 
s;·yhko p0 i.<!rlane iernltdly. Jesteśmy swych zaclan. Jest on W1ęc pewn go 
pewni, że nowy rcgnlmuin wzmoi.e rodzujn metodą wyc-howawci.ą. 

Kto zdobędzie 
- W jakim celu zorganlrnwany zo 

stal konkurs na 15 najle11szych Lespo 
łów tkackichł 

Zo1qanizowany przez nas konkurs 
wpłynie bez w:.itpiC>nia na rozwój 
wspulzawodniC'twa, stanowi:.\<.. bo<lliec 
oo tworzenia brygad najwyższej ja­
kości. Konkurs IC'n da możność wv­
różnit nia i nacpod7f'nin nn1lepszvĆh 
ti;aczy. Uclzinł w nim możl' wziqć każ 
dy zespól tkncki. Przy pracy na jed­
nq zmianę zespół ten sktarl.:ić się mu 
si z 5-ciu tkaczy, przy prncy na 
dwie zmiany - z 4 tkac7y, przy pra 
cy na :i zmiany - z :J tkaczy. Aby 
o1rzvma(· nagrodę, 7.(>spul wyprodu­
Y.ować musi 100 proct-ut w gatuukaclt 
t>Xtra I prima, przy czym clecydujq­
cym winiPn być gatunek extra. Nic 
można także zanif'clrnć troski o wy­
konanie pl11nu ilościowc>go. Winien 
en bvć wykonany najmniej w 100 
.r;rocer.tach. 1.5 najlepszyc..h zespołów 
tkackich, które wypełnią warunki 

150.000 zl.? 
kcnkursu. otn·yma po 150 tysięcy 
złotych nagrody z tym, że przy po­
c11iale n<wrod·,r kciżdy kierown:k na· 
g1otlzoocso ze~połu otrzyma f> 10 ty­
sięcy złotych więcej od r:ozostalvch 
czlonJ.;ów. · Już we v.szystkich fabry­
kach powstajq masowo z na!lepszych 
tk«czy zt;·pol y kon1,.urso11·e. Ponie- • 
\\aż projt•l:lnw<1r. y por:z<1tkowo ter­
min rozpoc;-r;ciil konk11rsu okazał się 
z,1 bliski, na dpd tkaczy 7. PZPB Nr 7 
pne~unit:to go do dnia 1 pa'idzierni­
ba. Chodzi o 10, <1by wszyscy tkacze 
mieli mo:łność wziP<:la Ufltiału w kon 
ln•rsle. 

Ci, .kt0rzy 1n1ystqpili rlo konkursu 
mic~clzv I a 5 wrze'.;nia olr7vmają tak 
:'.e oclpnwif'clnie oilqrody za swą wy­
dajn<j i rn·telną pracę. Ze5pe>ły, któ­
f<' w ciqqu hióącego miesi~ca wysu 
n ą się na C7oło otrzyma ja pn'!mie. 
'Nvsokc•:<.:: tvd1 premii ustali vr tych 
dniach 7<irrnd Główny Związku Za­
wodowego Włókniarzy. 

Zadania Rad Zakładowych 
i Komitetów Wsoólzawodn;ctwa 

t 

Jakie zadania ł)loczywają w zwląz wbntników, któ1zy z własnej winy 
ku z now~ akcją ua Ratlach Zakłado- na skutek brakoróbstwa nie będą mo 
'~ych l Komitelacb Ws11ólzawodnlc- yli piemii osi<.!gnąć. 
twa ł W całej tej akcji dużą rolę ode· 

P<>p.rawki te polegają na zró7..nico­
waniu płacy dobrego sumiennego ro 
botnika i brakoroba . .Podnoszą poci'.u 
cie odpowiedz:.alnośct wśród pra­
oawników produkcyjnych nie tylko 
za stopień wykonania baz akordo­
wych. lecz także za jakość ich pra­
cy. 
Dają one równe szanse wszystkim 

robotnikom, umo7..liwidjąc :m uzyska 
n.:e premii, jeśli tylko wykażą więk­
grzą dbałość o jakość produkcji. Pre­
mie te mają stanowić zachętę dla 
robotników. Dotychczas bow:em 
umowa rz..biorowa nie wyróżniała ro­
botnika, dającego to-.var wysokie.i ja 
kooci, a zdarzało się często, i'.€ otrzy 

Nowy regulam~ prz.ewiduje pre­
miowanie pracO'W!Ilików, którzy ma­
ją decydujący wipływ na podniesie­
nie jakości produkcjo:., i w stosunku 
do których już tE>raz można byłe 
ustalić osobi.stą odpowiedZ.:alność za 
ich produkcję, a więc w przędzal­
ni; rozbijaczy bel, układaczki przę­
dzy i przew:jaczki. W tkalni: przew: 
jaazk:I, mowac-z.k!, krochmalarzy i 
tkaczy. W wykończalni: zespół biel­
n:ka, :farbiarzy i drukarzy. Poza tym 
regulamin premiowan'.a obejmuje 
aparat k<>ntroli międzyoperacyjnej, 
cały personel ma.jsterski i kierowni­
ków oddziału. 

Wzrasta odpowiedzialność -

Nowy system premiowania op raco !li ać musi współzaw dnictwo pracy. 
wany został przez nasz związek. Za- VI' zwiMku z tym konieczna jest pew 
danie wprowadzenia go w życie spo na reforma dotychczasowej działa!· 
Gywa więc przede wszystkim na o- 11ości fabrycznych Komitetów Współ 
gr.iwach związkowych. Rady Zakła- zaworlnictwa. Niedawno zorganizowa 
dowe przy pomocy mężów zaufania na odprawa refernntów wykazała, że 
i grupy zwiqzkowe muszą dokładnie za mało zajmowano się dotychczas 
wyjaśnić wszystkim pracownikom crganizac-ją i propagandą współzawo 
S\,ych fabryk zasady nowego reguła- clnictwa, że rt"ferencl prowadzili ra­
n..hw. Muszą czuwać nad lym, żeby .czej „papierkową" robotę, mając zbyt 
hył on ~ealizcwany w pntwit.lłowy słaby krintakt z masami. Obecnie po­
sposób i żelly 'przyniósł w rezultade !izcze!Jólne oddziały związku organl-
1.lilÓWno podniesienie jako.ścf produk zować bedą czeste odprawy 1 refe­
cji, Jak l wzrost zarobków. rentami. co uiew<)tpliwie prz;yczyni 

Ogniwa związkowe kontrolować się do o~i~~gnieda lepszych wyników 

lecz wzrasta jq i zarobki 
winny, aby na wszystkich etapach we współzawodnictwie wewnątrz -
pi odukcji nowy regulamin był reali- i międzyzakładowym. Skoro połączy­
zowany zgodnie z przepisami. Szcze- my wzrost zainteresowania materiał· 
golną uwagę zwrócić muszą na pra- nego robotnika z Jego socjallstycz. 
c-ę aparatu brakarski<>go, od którego nym stosunkiem do pracy, to należy 
w dużej mie1ze bęclzie .zale;i;ala po- się spod:zi~wać, że otrzymamy dosko 
1;1awa jakości. N.le wyniki w jakości i ilości pro· 

Rozbijacze bel układaczki i przewijaczki 
otrzymują premie 

Jak kształtować się będl\ premie 
dla. pra.ców'tlików oddziału przędzal­
ni? 

Za ka.idy odło7.ony kilogram tak:ej 
przędzy układaczki otr>zymają wyna 
grodzen:e zależnie od wagi kOtPki od 
1,70 zł do 3,40 11. W wypadku odlo­
żenia przędzy dobrej jako brak, ukła 
dacz.ce potrąca się za każdy kilo­
gram '.zależnie od wagi kopki) od 
3.40 zł do 6,80 zł. Jee.el~ więc ukła­
daczka wybrakow<'lła prawidlowo w 
okresie miesiąca około 63 kg przę­
dzy to zarobek jej (l:cząc 7.a każdy 
kilogram n;p. po 1,70) wzrośnie o 
1,070 zł. 

Przewij8'('7;ka otrzymuje premię za 
ka·żde 100 sztuk wychwyconych n'.edo 
przędów, wrobionych kurzy i t. p. 
po 30 zł. Za każdą wyłapaną poje­
dynkę - 25 zł. 

Warunki premiowania pracownl­
ków w oddziale przędzalni są nastę­
pujące: robotnik przy rozbijaniu bel 
otrzymuje za dobrą jakość produk­
cji prem:'.ę rycza.ttową w wysokości 
1.500 zł miesięar...nie. Prócz tego za 
ka•żdą słusznie zareklamnwaną 'belę 
bawełny z powodu jej niewłaściwej 
klasy i jakości otrzymywać będzie 
po 100 zł, oczyw:ście, jeżel'. słuszn~ć 
tej reklamacji stwierdzi kierownik 
przędzalni. Za kai.de uchybienie, za 
niedokładną pracę, za przepuszcze­
nie beli z nieodpow:ednią bawełną. 
rozbijaczowi potrącać się będzie każ 
dorazowo po 300 zł. Jeżeli będzie pra 
cował solidnie, zarobek swój może Jeżel: więc w ciągu miesiąca u­
powiększyć m:esięczn:e o 18 pro- chwyc:. 2000 sztuk pęków, to licząc 
cent. za każdą setkę 30 zł otrzyma przy 

Układa<l7'.ki przędz!' premiowane wypłacie 600 zł premii. Jeżeli prócz 
11ą rza odłozone cewki, pasma lub mot t odł , t m cz · „. 
ka z pmędzą. nie nadającą się do I ego oz_y w Yrr.1 sa. ym asi_e ~J 
dalszej produkcii (przędza zła, źle sztuk „poJedy.nek to otrzyma JeS7.-
nawLnięta, zły skręt). cze 625 zł premii. 

W oddziałach przygofowawczych tkalni 
również poprawi się jakość 

Ile wynosić będą premie dla pra­
cowników (}ddziałów pr.zygotowaw­
cieych tka.lni? 

700 sziuk pęków i 1!5 pojedynek, 
łącz.nie z premią r~załtową uzyskać 
może do 2,585 zł prcmi:, co stanowi 
mniej wjęcej 19 procent jej zarob­
ku. 
Ponieważ duża oclpoW:edzialność 

s.poczywa na krochmala.rzach, którzy 
mu._<:izą dbać o to, aby osnowy były 
zawsze odpowie<inio krochmalone, 
otrzymują oni dość wysoką premię 
ryczałtową w wysokości 4.000 zł mie 
s:ęcz.nie, z tym jednak zastrzeże­
niem, że za każde uchybienie potrą­
cać :m się będzie z tej premii od 
300 do 500 zł. Potrącenia te. pod•:rb­
nie jak u wszystkich :nnych pra­
cowników, mogą być przeprowadza 
ne w g.ranicach premii ryczaltowej 
plus 25 procent zarobku akordowe-
go. Krochmalarz na.wet w tym wy­

Czy regulamin przewiduje premie 
dla majstrów, kierowników 1 aparatu 
kontroli międzyoperacyjnejf 

Dla majstrów przewidziane są wy­
sokie premie, jakość produkcji bo­
wiem w dużym stopniu jest uzależ­
niona od ich sto~unku do prncy, od 
tego, jak wypełniają oni swe obo­
wiązki, w jakim stanie utrzymują 
y;a1k ma5zynowy, w jakim stopniu 
wpływej1:1 wychowo.wc7.o na tkaczv. 
Od tego więc, jaki procent primy w·y 
konali!. j!'<JO p11rtia, zal<'żeć bt~dzic 
r>remla maj'itra. Z tego więc wynika, 
że majslrnwie powinni zwic~kszy~ 
swą dbał<o~ć o maszyny I o wydajn<j 
era?. staldnną pracę lu<12i ze swei 
partii. To przyczyni się do podniesie 
nia zarohków, a 7.arazem podniesie 
zarobek majstra I rohotników. 

Jeśli więc partia osi:rnnie 90 pro­
crnt produkcji 9atunk11 ext11:1 i pri· 
my z t1rm, :i:e E'Xtra stanO\\iĆ b~cl:r.ie 
nie mniej, niż 25 procent - otr7.yma 
rr•ajstn 2.000 zł miPsi~cznie. W naj­
IPpszym wypadku, gdy pai tia 11zyslrn 
9~ p1ocpnt extry i plimy, z tym, że 
extra stanowie będzie nie mniej, niż 
50 procent, otrzyma on 10.000 zł. 

Premia ma jslra saloweqo z;ile:i:v 

' " ... f\.„ ..... t„. 
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Szyny tramwa.Jowe biegną przez po­
dwórze. 

Przewi·ja.czk.l w oddziale przygot-0 
wawczym tkaln,i premiowane są ~a 
tej samei zasadzie, co i w przędz:il­
nj. Znaczne premie otrzymują sno­
waczki, które są od1pow:edzi.1be 1a 
jakość osnów przechodzących już od 
razu do krochmalarni. Snowac'.".ki 
na snowadłach konusowych i szybko 
b:eżnych otrzymują 2.000 zł pre·mii 
ryczałtowej na · mic~iąc, na snowa­
dłach zes.połowych (angiel~kich) 
1.500 zł. Poza tym ot0rzymują jeszcze 
premie dodatkowe. Za 100 sztuk u­
chwyconych pQków od 30-60 zł. w 
każdą cewkę z pomieszanymi nume 
rami przędzy Jub za pojedynkę od 
20- 25 zł za1leinie od rodz::i :u ~11c­
wadła. Natomia<St za każde 'Przepusz 
cz„nie błędu i ucb~·b:enie w prac~· 
i:nowaczk:a będzil" miała ;i0+r,1c::inc 
od 200-350 zł. Dobra sn·)vn.:-zka, 
która w ciaeu miesiąca uchwyc: np. 

padku, gdy pot.rąci mu się 1.500 z.I Mieszkańcy szeregu domów, pob­
za 5 błędów, podwyższy. swój zaro-1 i:onych na. Szosie }g-ierskiej --: tu~ 
bek dotych<'..7.llmwv 0 ?. fiOO r.ł cnie- za Bałuckim Rynkiem - przecierali 
S:ęcz.ni„ I oczy ze zdumienia. Oto pracownicy 

cd wyników podległych mu m11j­
sl1ów. I znów zależnie od piocentu 
wykon<1nia planu jdkościowego maj­
ster salowy uzyskać może od 7.000-
12.000 zł pr<'lnii. W podoimy sposób 
kształtujP sit; piemia kiNownikd od­
d;rlału, klóry w zależności ocl wyni­
ków pracy podleqlych mu salowych 
t•tlzymać moi.1: od 8.000 - 15.000 zł. 

Alf' to jeszcze nie wszystko. Rady dukcji netszych labryk. 
'i'aklctdowe muszą przeciwstawiać się Musimy bowiem stale czuwać nad 
wszelkim próbom reakcji, która bę- tym, ł.eby w łt"j kampanii o ;Jakocić 
d1ie usiłflwała wypaczyć zasady no~ 

1 

nie zapomn.leć o planach iloścw­
wego systemu premiowania i siać za- wych I wykonywać je tak, jak do­
męt oraz niezadowolenie wśród tych tychcus. Nowy regulamin kładzie sperjdlny 

nacisk na bardziej dokładn:\ klasyll­
kacji: towaniw. Dlatc-gu też ogromna 
cdpowiedzial11ość za p1z.-p1owudwni~ 
wlaś<'iwej kontroli towaru spoczywa 

Ta walka będz;e zwycięska 
na brak.u1ach l kontrolerach. Braka1z Ja.kfe są oddźwięki tt"j akrjl w 
musi orzt>c, jakie bł<:cly powstały z łódz.kich fabrykacl1? 
1·1zyczyny tkulni, a jakie z wiuy pizl~ ·Można śmialu powiedzieć, że wiek 
dialni lub wykończalni. Musi ustalić swść robotników naszych przyjęła 
p1zyczyny powstania tych błęch'>w i nowy system prem:owan:a z praw­
oddzic.ływać wyrhowawczo r.a robot- dziwym z:ulowoleniem. We wszyst­
nika, skhrniaj~1c go do poprawy ja- kich wkładach przemy.,Ju bawełnia­
kośd p1od11kcji. Jeżeli hrakarz wy- nego 7.0rganizowano już zebrania 
pełnia<'.! b~cłziP dobrze swe ohowiązki, informacyjne dla pracowników po­
t t1zym<,6 może zalrżnie od teąo, na szczególnych oddziałów i zmian. Wy 
Jctkim odcłzia!P. p1aru1e, od 6.000 - jaśnienie istniejących je~zcr?.e wątpli 
8.000 :zł premii na miesią.c. Za każde wo.ki należy - jak już wspomnia­
uchybienie iedoak będzie miał potrą- lam - do aktywistów z.wiązkowych 
e<.ne po 300 zł, a kontroler biitkdrz i ,partyjnych. 
lli:lwet 600 zł. Starszy brakarz za prze, Od 1 września pracujemy już we­
prowadznnie właściwej kontroli zdo- dług nowego systemu premiowania 

i łatwo zauważyć mo7.na, że system 
len przynosi już teraz pomyślne re­
zultaty. W przędza.lniach, tkaln'.ach 
: wylrni1c:r.ulniach robomicy zwraca­
ją znacznie większą niż dawniej u· 
wagę na jakość produkcji. \vyłapu­
jąc i likwidując błędy. Naw:ązuje 
się harmonijna wspól1praca między 
ws1.ystk:mi odd17;iałami. Zywiołowo 
prz:v,.tępu.i:i do konkursu liczne ze­
SPoly !kack'e. 
Możemy śmiało prz~·p11szczać, te 

wa.łka o jakość którą to<'z:vmy obec· 
nie będzie clla nas zw~:cif'.~ka. 

Wywiad przeprowadziła 

H.S?. msonowska 

1Naro.dziny nowei 
Ulica, która będżie rywalizować z 

arterii 
tramwajowi porzęli rozbijać im pło­
ty i przc:r. podwórka cią.gnąi: szyny 
tramwajow~. Wbijano tn:i: obok ścian 
- slnpy żelazne, na których „pio­
runem" zawieszano dr'.lty i przewor!­
nil,i elektryczne. Rozkopywano hn1k 
i umieszczano w nim podkbcfy. -
Czy to crnscm nie pomyłka? - py. 
tano z niepokojem. - A może ktoś 
zbzikował? 

Okazało się jednak, 1.e wszystk~ 
Jest w najlepszym porządku. Oto 
1>oprzez podwclrza, mifdzy kamieni­
cami - pójdzie tutaj nowa, ws11ania­
ła ulica, która połączy bezpośrednio 
Szosę Zgierską z uli<·ą Stodolnian:i. 
a nastę1mie z Zaehodnią i A !l'jam i 
Ko!iciuszki. B\•clzie to - obok Piotr­
kowskiej - druga - cenlralnu uli­
ea ł,odzi, która odcią.i;y znakomicie 
naszą kochaną „Pietrynę". 

'l'ymczasem nowa arteria slu:i.yć 
będzie dojazdówkom zg·ierskim i ,,_ 
zorkowskim dla wjaLdu do miasta. 
Szyny tramwajowe, - biec będą no­
wą ulicą i ul. Stodolnianą aż przed 
gmach Województwa, Tutaj wybudo-

w~na zo;;t:mie wielka pęlła clojazdó­
w<>k, które wral'a~ hęcl!]. stąd ulicą 
Nowomir jRką na swoją. t1•asę. 

W len .=:µosób Plac WolnoŚ<'i zo. 
stanie odciu:i.unv w wielkim l'ltopnin 
od nadmip:·;1ego r11<'hn iramwajuw. 
W tym miejscu spolykaly się bo-

Piotrkowską 
wiem trnmwnj!' z calepo m;asta, co 
hylo przyt·zyną lak licznych zato-
ruw. 

'rak wi~<' jP~.te:;iny ~wiadkami na­
rodzin nuw•·.i ar lt•rii 111iejskiej, któ'!'a 
zmi<'ni za~aułnit'w stn11.Lurę naszegi> 
miasta. 

Na ul. Stodolnia.neJ - już stoją maszty nowej linii tl"amwaJoweJ. 
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Kronika Piotrkowa c~o~ ~ro~ne le~na~ ~oniec~n~ ule~s~eni~ 
Narada wytwórcza pracownil<ów Elektrowni ~· 

Narady wytwórcze w placów­
ce Podokręgu Nr. 4 (Elektrown'.a) 
budzą żywe zaint2rcsowanie wśród 
tamtejszej załogi. Zwykle już na 
p~rę dni przed naradą robotnicy 
omawiają m ędzy sobą zagadnie­
nia. jakie winni poruszyć. 

Na ostatniej naradz c wytwór­
czej w przeciw cństwie do narad 
uprzednich były omawiane spra­
wy drobne, które jednak wyw'.era 

KOMU WINSZUJEMY 
Sro~la, dnia 7 września 1918 r. 

ją znaczny wpływ na ogólny tok 
pracy. 

Ob. Kowalczyk poruszył spra­
wę inkasa rachunków za zużycie 
prądu w Bełchatowie. Dotychczas 
praktykowało się w ten sposób. 

Dziś : Reginy 
-o-

w AZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Sw. Trójcy 10-70. 

--0-

ul. że 6 inkasentów piotrkowskich 
wyjeżdżało dwa razy w m!esiącu 

do Bełchatowa gdzie sprawdtali 
liczniki i inkasowali należność. Za 
każdym razem odwoził ich i przy Kino „Poloni'.l" wyświetla film 

produkcji włosk:ej pt. „Tragiczny Woził samochód firmowy. Ob. Ko 
poi'lcig". walczyk zaprojektował abv za­

Film dozwolony dla młodzieży od miast 6 inkasentów wyjeżdża.ł ;e-

KI N A 

lat 18. den inkasent, który by w ciągu pa 
• ,Bałtyk wyświetla film produk- ru dni sprawy te załatwił. Obli­

cji radzieckiej pt. ,;Wołga, Wołga". czono, że w ten sposób po pierw-

ry wyjeżdża w teren. Dotychczas 
W:'zelkle m3ter aly z1bicrane do 
napraw w terenie, kładziono na 
odkryty samochód. 

Wobec zbliżającej .siq pory je­
siennych deszczów należało by po 
myśleć o tym, by nakrycie samo-

chodu jak ,najszybc'ej zostato wy 
konane. 

Ob. Wożniak Stefan Z\\Tócil 
uwagę, ze u niektórych abonentów 
p1ądu Eczn:ki umieszczOt}C s:i 
zbyt wysoko tak że :nka,ent ma 
znaczne trudności przy odczyty-

waniu zużycia en ergi i elektrycz­
nej. Zdaniem ob. Woźniaka nale­
żalo by zwróc:ć uwagę inka$entom 
Clby przy zak~adanlu nowej insta 
lacji liczn ki umieszczano na wy­
sc kości przystosowanej do wzro­
stu czlow ek:;i. 

Plan wykoriali w 130 procentach 
·osiqgnięcia i zadania Spółdzle1ni · 

Jajczorsl{.o=Mleczarskiej w Piotrkowie 
samym otrzymać wyższą cenę 
za swoi towar. 

Spółdzielnia w Piotrkowie 
ma również swói plan produk­
cyjny, który przewiduie w roku 
bieżącym przerobienie i rozpro­
wad7.cnie 3 mi.lionów 700 tysiq­
cy litrów mleka. Plan za dwa 
pierws.zc kwartały do chwili obe 
cne.i został iuż wykonany w 130 
orocentach, a do końca roku bG­
dzie c-::uewno przekroczony . 

Aby umożliwić jak najlepsze 
obsługiwanie terenu, Spółdziel­
nia zaplanowała założenie szere 
gu zlewni mleka przy Gminnych 
S:Jóldzielniach Samopomocy 
Chłopskiej oraz zwiqkszenie per 
sonelu instrukcyjner~o. który bv 
udzielał fachowych porad rolni 
kom i hodowcom. 

Te osiągnięcia i plany na przv 
szłość świadczą o wielkich i:no­
żliwościach, jakie wyrastaią w 
obecnych warunkach przed spół­
clzielcami. 
""""2iA i i BRCWSW A 

1 Piąkne osiagnięcia 
młodocianych artyst6w 

z Mo§zczenicy 
W podstawowej szkole w Mos!­

czcmcy istnieje znany Mepól a.rtY­
:;tyc:mo-taneczny składający Się ż 
uczniów tej szkoły. Jego wymtępy 
ciesz'ą się dużym powodzeniem za­
rowno w .Moszczenicy, .Piotrkowie 
i innych miejacowoaciach. 
Ostatnio w zwią.:ku z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego zespół dzie 
cięcy 13 Moszczenicy wyjechał do 
.t>abianic gdzie w Szkole Podstawo 
wcj Nr 6 dał przedstawienie dia 
tamtejszych dzieci. Na program 
źlożyły się tańce narodowe, śpie­
wy[ i występy zespołu harmoni. 
stow. Młodoc1anj artyści żywo byil 
oklaskiwani. 

Moszczeniclq zespół dziecięcy 
wystąpił na i::itadionie sportowym 
w Pabianicach. Wystepom przyglą 
dało się przeszło 6.000 widzów. 

Moszczeniccy młodociani artyści 
są ruchliwi. W ubiegłą niedzi~ię 
byli na dożynkach w Rozprzy, gdzie 
również wystąpill ze swoim progra 
mem. Widzowie nadziwić isię nie 
mcgli, jak to takie „pędraki" po­
trafią ,,grać". 

Wyjazdy zespołu dziecięcego w 
Moszczenicy mają. i tę dodatnią. 
stronę, że budzą wszędzie chęć orga 
n·zacji podobnych zespołów, 

•. --- .. I sze zaoszczędzi się znaczne sumy 
. • Adres Reda~c1i: na benzynie a nastc;pn·e usprawni 

P1otrkow. AL 3 Ma1a 4. Intere- . . 
santów przyjmuje się codziennie samą pracę przy mkasowan u na-
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 leżności. To usprawnienie pracy 
do godz. 18. według prowizorycznych cbl" czei1 

Na terenie powiatu piotrko­
wskiego od wielu iuż lat pracu­
je Spółdzielnia Jaiczarsko-Mle­
czarska z siedzibą swoią w Pio­
trkowie. Do wybuchu drugiei 
wojny światowei spółdzielnia 
ta mimo, że była jedyną tego ro 
dzaju placówką na powiat, nie 
wykazywała specialnei żywot­
ności ograniczR iqc swói zasięg 
iedynie do skromnei ilości wsi le 
żących wokół Piotrkowa. Powo­
c',em tego bvło przede wszvst­
kim nieprzychylne ustosunko­
wanie się rządu sanacyjnego do 
te~o rodzaiu placówek, które 
miały za cel dobro ogólu i ucz­
ciwą kalkulację, a nie obdziera­
nie ze skóry - tak dostawców 
jak i kliientów. 

Działalność spółdz; el ni nie ogra 
nicza się tylko do sku'bu i prze­
rabiania mleka. Przy pomocy 
fachowego doradcy, iakim ;est 
instruktor żywieniowy, stara sic 
spółdzielnia podnieść w terenie 
prodnkcii;. mleka. Instruktor ten 
organizuie wykłady i prelekcje 
dla chłopów na temat żywienia . 
uboju i racionalnego chowu by­
dła. Ponadto zostały zorganizo­
wane kursy dla pracowników 
Gminnych Spółdzielni, którzy 
mają zaiąć się skupem mleka. 

W 10S proc. wykonano plan 
w okresie rocznym przyniesie dOść 
poważną oszczędność. 

Z chwilą iednak zakończenia 
wojny i doiścia do władzy ludu, 
svtuacia uległa radykalnej zmia 
nie. Odtad tei: datuje się rozwói 
spółdzielni .Tajczarsko-Mleczar­
skie.i w Piotrkowic. Skup mleka 
zwiqkszył się z 15 tysięcy litrów 
na 22,000 i stale v-; dalszym ciągu 
wzrasta. Spółdzielnia nie oRra­
niczyła się do jedne.go miejsca 
skupu w Piotrkowie. Ramy te 
były dla niei już za wąskie. -
7,organizowano w całym powie-

kontraktacji trzody 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie­

go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. 

Ob. Hutny poruszył sprawę urzą 
dzenia budy na samochodzie, któ-

' ' 

· Półtora miliona złotych 
na stypendia dla młodzieży piotrkowskiej 

Akcja kontraktacji trzody chle 
wnej na rok bieżący w powiecie 
piotrkowskim została już dość 
dc:wno zakończona i dała pożąda 
ne rezultaty. PZGS w Piotrkowie 
w akcji tej zajął jedno z czoło-

Cz11tclnur.q · 11JiszQ 
w:;;o-www• wwww 

Piotrkowski oddział Towarzy- uczniów stypendiów z kilku ln· Zlikwidować potajemne knajpy 
stwa Burs i Stypendiów przezna- .st.,,y•t•u•c"".ii •. __________ _ 

cie piotrkowskim 13 mnieiszych Szanowny tow. Redaktorze! że nie posiada on koncesii na czył na stypendia w br. szkolnym 
sumę półtora miliona złotych. Su 
ma td rozdzielona zostanie mię-. 

· dzy blisko 200 uczniów i uczen­
nic, którzy otriymuią zasiłki. w 
wysokości od 1 do 3 tysięcy zł. 

mjesięcznie. 

Jak nas informuje zarząd TBS, 
w bieżącym roku szkolnym w pro 
jekcie jest ujednolicenie akcji 
stypendialnej. Dąży się do teqo, 

. aby. rozdział zasiłków prowadzo­
. ny· był przez jedną istytucję. Ma 

to na celu 1?:apobieżenie pobiera­
nia przez jednych i tych samych 

Z życia Partii placówek, do których okoliczni Jedną z form prowadzonej sprzedaż alkoholu, to iednak wy 
W dniu dzisiejszym odbędą się chłopi zwo~'.ą mleko, tu zostaie obecnie na terenie n'aszcgo kra- chodząc z założenia, że sprze-

nas~ępujące zebrania podstawo ono odwirowane 1 ~otową śmie- .iu walki z alkoholizmem jest sto daż wódki lepiej opłaca się niż 
tanę przes'\rła się do Piotrkowa, pniowe likwidowanie ni'elegal- sprzedaż nisko procentowego wych organizacji partyjnych · w · t · · d · · gdzie dale1' przerabiana zosta1·e nych zakonspir.owanych r·esta- piwa, po a1emrne sprze a]e row Piotrkowie. · · · · · na masło. Prócz tego placówki uracyj, których właściciele wy- rnez napo.ie zaw1era1ące nrze-

0 godz. 16-tej zbiorą się towa te przesyła;ą mleko pełne, które ciągają ostatnie grosze od rooo- szło 4o procent alkoholu. Dość 
rzysze pracujący w Państwowych Centrala w Piotrkowie rozdzie- tnika. „Placówki" te dzialaiące często podochoceni alkoholem 
Przedsiębiórstwach Budowlanych. la do 7 punktów sprzedaży. najczE;5ciej pod szyldem owo- klienci 9b. Matyjaszkiewicza 
t.:.ebranie obsłuży tow. Trojan ·w i::.- Równolegle z rozrostem Spół carni lub niewinnych kiosków urządzają burdy i awantury za-
dysław. dzielni, rośnie liczba dostawców z wodą sodową, w romy spo- równo w samej piwiarni iak i 
Również o godz. 16-ej zebranie mleka. Chłop polski zrozumiał sób i o każdej porze dnia i nocy w jej okolicy. 

organizacji podstawowej w młynie znaczenie spółdzielczości i dzi- ułatwinią konsumcję alkoholu. W ubiegłą niedzielę wybu­
„Warszawianka". :lebranie obsłu- sia i woli do»!arczać mleko bez- Wódkę można tam otrzymać chla tam bójka, w którei brało 
ży tow. Tokarski Ignacy. pośrednio do mleczarni omiia- róvvnież na kredyt. udział kilka osób a przygląda-

. k t h h dl · w okolicy tili·c." }Trako"rsl,1. ,_,,. lo się temu widowisku przeszło 

wych m1e.JSC w województwie 
łódzkim. Obecnie Powiatowy Za· 
rząd Gminnych Spółdzielni w 
Piotrkowie pWJwadzi akcję kon­
traktowania żywcd na pierwszy 
kwartał 1950 roku. 

Jak wynika z obliczeń plan n'd 

pierwszy kwartał 1950 roku zo· 
stal już wykonany. Zakontrakto­
wano dotychczas 8.300 sztuk wy· 
konując plan na pierwszy kwar­
tał 1950 roku w 106 procentach. 
I6tnieje więc całkiem uzasadnio­
na nadzieja, że do końca br. plan 
na pierwszy kwartał 1950 r. wy 
konany zostanie z grubą nadwyż­
ką. 

Najsprawniej kontrdktowan[e 
trzody chlewnej przebiega w 

O goili;;. 18-ej odbędzie się zein1i 1ąc po ą nyc an arzy 1 Pr>·- 1 -"- " >. 100 przechodniów. Kres a\•;an-

ogłos„801.3 drobne nie towarzy.szy pracu.jącyc.h w pic.- watnych kupców. Wie on,. że i ~rze.dborski_e;. ~naj~u.te. s!ę pi- turze położył nadchodzący pa-
.:. k h t k h z b droga przez spółdzielnię to dro- w. iarrna, ktor.e3 v .• łas. c1c1elem trol Mi·11·c1·1· Obywatelski· ei·. 

I 
armac p10 rJrows ·1 c . ,c ranie ga bezpośrednia do nabywcy, że 1est ob. Matywszk1ew1cz Wła- . · · .. 

qminach: Sulej.ów, Gorzkowice ł 
Rozprza. Jednak i pozostałe gmi 
ny powiatu piotrkowskiego nfe 
pozostają w tyle. Ostatnio w sze 
re9U qmin odbyły się ogólne ze­
brania pracowników i członków 
qminnych spółdzielni, na których 
omawiano akcję kontraktowania 
trzody. Po.stanowiono, że ścisła 
współpraca zarządów z członka· 

mi spółdzielni pozwoli na padnie 
sienie dotychczasowych wyników 
tej akcji. 

CZAJKA Anna zam. Piotrków %a. t~ obsłuży tow. Gicgurzyński Sta- tylko w ten spos;.)b można orni- dysław zamieszkały przy ul. Nalezałri by, aby c_zyn.mk.l kon;; 
gubiła dowód osobisty, 27t nisław. nąć sprzedaż łalicuszkO\vą i tym Krakowskiej Nr. 36. Pomimo, pctentne, a w tyi:n rowniez Och: 
-------------------------...:;:------------'--------------·-------- na Skarbowa zamteresowały s1e 

Ze §por!._~ bliże.i piwiarnią ob. Matyjasz-

Concordia pokona/a Kolejarza 3 • • o 
kiewicza. Wy.idzie to na korzyść 
zarówno jego klientom, jak rów 
nież ich żonom i dzieciom . 

Stały czytelnik „Głosu" 
I. S. 

(Adres i nazwisko znane Re­
clakc.ii). 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 
.Pierwsze spotkanie piłkarskie o mieli znaczną przewagę do prz~r- przypieczętowując tym ostatnie bitnej drużynie życzymy, by i V' 

'· mistrzostwo klasy A między Con- wy, tak że zanosiło się na porn~;•;; zwycięstwa dla swojej drużyny. bieżącym sezonie osiągnęła cw-
cordią, a Kolejarzem zakońcrzyło Concordii. W kilka min. po przer ::_;potkanie sędziował ob. Andrze- szczytny tytuł mistrza klasy A N I d się zwycięstwem drużyny piotrkow wie .Piłl•a zdobył p1Cl ,1·~~;i, L>n.m •• •; jak z Lodzi. Lodzkiego Okręgowego Zwie"zku a sa •. są O'•'eJ· 
sk1ej w stcsunku 3 :O do przerwy bardzo ładnym strzałem _ w dzic- Ze Ępotl~ania tego łatwo wycią- 1'iłki Nożnej. TV 
wynik meczu O :O. Drużyna gospo- sięć minut późnieJ· drugiego 2 o:ila, gnąć wniosek, iż pewne przcgrupo W przedmeczu niedzielnego spot S f J w· łl . p· t . ~ zo er an ie ow1cz z io r nerę mostu, szczęśliwie nie powo 
darzy wystąpiła do tego meczu w z dalekiego wolnego strzelił Jęd- wania w ?oncordii, wyszły. jej na\ k~nja Kolejarz II pokonał Concor-
nieco znnenionym składzie: pozba- rizejczyk, dobrze spisujący się w :\Obre. TeJ naprawuę dobreJ i am- dię II w stosunku 2 :1. . kawa, zaproponował swoim przy- dując wypadku. W Poniatowte 
wiona dbbrcgo na ogół Krawczyń- jaciołom Edwardowi Drozdkowi i .samochód Wiełłowicza zatrzyma· 

ataku. Był to wlaśc:wic kulmina-r,kiego, a zasilona przez Jędrzej::zy Kazimierzowi Myszkowskiemu ny został przez funkcjonariuszy 
cyjny punkt meczu, od tej bowiem z k G d ka, który tym razem grał w ataku. ,, w1'qz ow=1ec" war 1'0 . '4. I 3 przejażdżkę taksówką, po czym MilicJ.i óbywatelskie.1·. Kiedy 1'ed-cnw1li szala zwycięstwa wyraźnie 

Oba zespcly reprezentowały wy- przechyllla s1ę na stronę ambitnej cale towarzystwo wraz z żonami nak milicjanci chcieli wylegity-
soki poziom techniczny oraz nic drużyny piotrkowian. Ostatnią MimJ, że gra z powodu upału :lwiązkowiec przystąpił w odmło- udało się autem Wiełłowicza do mować Wiełłowicza stawił opór, 
zawiodły kondycyjnie - go~cie bramkę zdobył glową Se::itorei' nie stała na wysokim poziomie dzonym składzie. Przyqlowa, a następnie do Suleja wobec czeqo został osadzony w -----1••••1----- technicznym, to jednak przyznać W przedmemu Związkowiec II wa, racząc się w jednej i drugiej areszcie w Poniatowie, do czasu 

/Il d • trzeba, że spotkanie to do samego spotkał się. z 1I drużyną Gwardii. miejscowości obficie alkoholem. wytirzeźwienia. z aresztu Wiełło· 
Boł~~erzy ,,..__,ODCOr Ii'' końca bylo emocjonujące. Focząt- Mimo znacznej przewagi Związkow w drodze powrotnej Wiełłowicz, wicz usiłował zbiec, wyłamuj(\c 

ltowo na slcutek strzałów Golanow ca wynik był nie rozstrzygnięty będąc pijanym, słabo panował ramy okienne. za powyższe wy-
pOkOD3li łódzkiego ,,Związkowca" skiego „Związkowiec" prowadzi 4- 4. nad kierownicą i zawadził o ba- czyny Wiełłowicz odpowiadał w 

·1'c;soroczny sezon bokserski roz­
pocz~ty riosbl w Piotrkowie w u-
01cgią ni edz1c1;;. Bo!rncrzy Concor­
dii gościli u siebie zawodników 
łodzkicgo ,.:6Will,zkowca". Ponie­
waż drużyna ,.~wiązkowca" me 
przyJcclmła w pełnym składzie tyl­
ko ~ czterema zawodnikami, więc 

~ Jeszcze .przed spotkaniem na ringu· 
, w:yrrk br~miał 16- 0 dla „Concor­

CU''· (w:i.1kciwer). 
W spot1mniu towarzyskim prizc­

. bieg walk przedstawiał się nastę­
pująco . 

.W wadze muszej Brzózka wygrał 
zdccydowa~ie na punkty z Potoc­
lnm. W wadze ko'.';uciej zwyciężył 
Walcclq (Concm·dia), w spotkaniu 
7. Wvbramcckim (Z). Horowieclti 

2 :O. W następnym etapie gry 
(Concordia) r1 wadze piórkowej, po „Gwardia" wyrównuje, a nawet ' · dniu 

2 września 1949 r. przed Si\ 
oardzo ładnej grze pokonał na zd0bywa prowadzenie. Zadecydowr' P. laco" wk1· pss dem Okręgowym w Piotrkowie. 
punkty Adamusa (Concordia). ła o~tatnia bramka zdobyta przez Vv wyniku rozprawy sądowej, 

W wadze półśredniej Wojtczalc Golanowf'kiego. Do spotkania t ego po przesłuchaniu szeregu świad· 
(Związkowiec) przegrał rt: Tomic- lepiej Z3(HJ3tryW3118 hędą W towary ków Sąd skazał, "'.'ie~łowiczd. na 
kim przez techmczne k. o. --o- łączną karę dz1esięcm miesięcy 

w średniej spotkali się koledzy w. trosce o należyte wykorzy-1 i po godz. 1-ej. Tymczasowo maga więzienia. (se) 
klubowi Majewski (Conc:irdia) i Kolo.jarze Mazow a 2 o stanie taboru tr.~nsportowefIO Za zyny czynne są do godziny 4-ej I 
Maciejczyk (<;:oncordia). ZwyciQżyl li • - • : rząd ~S~ „Pr~ca post.anowił ska- po południu. Po tej godzinie ma-1 --------------
na punkty Maciejczyk. W drugim W spotkamu piłkarskim o mi- sowac prz~rwy obiado:"e w qazyny są komisyjnie zamykane. ~~~~ 
spotkaniu w tej samej wadze Ma- strzow~two klasy B Kolejarz p10tr swych p~ac?wkach detahczr:ych. W związku z tym kierownictwu do ~~~J~ . Przyczym się to do usprawmenia szło d · k · · d · 
siarek l Concordia) wypunktowz.ł lrnwski spotkał się w Rawie Ma - zaopatrzenia swych sklepów oraz I . . 0 wn10s u, ze naJO pow1ed 
Skielskiego (Z). W ostatnim spot- zowieckieJ· z tamtejszą Mazowią. l' 1 „ d h nie1szym czasem do zaopatrywa· CzyłaJ·c1·e pozwo i na epsze mz otyc czas ni 1 · k d t l' h · 
kaniu w wadze c1ę~:kiej Wojnowski Gospodarze grali niezwykle brutal- v.mkorzystanie aut i wozów ci"-1 a P acowe e a icznyc Jest 
(Z) wygrał z Wojnarowskim. W nie, w wyniku .czego kilku zawoci.- ż:rowy~h. " pora. obiadowa, bowiem. w t~~ i rOZP0W$Z8ChftiaJ• Cie 
rmgu sędziował Sieroszewski, na ników Kolejarza zostało kontuzjo- czasie ruch w sklepach Jest m111e1 

1. Dotychczas bowiem z powo<lu szy. Personel zatem może ten punkty Gosławski. Marcinko\"i'ski w;;,nych. Bra:i.1ki zdooyli Wróbel i przenvy obiadowej transport móqł czas po~wiP.cić na przyjęcie towa 
i Czernik I ~emło. \V drużynie Kolejarza WY- zaopatrywać poszczególne placów ru. 

rM,,.il ";„ TTrh::in W bramce. ki w towar tvlko do aodzinv 12 



• 
lL!SMIBC~J SIĘJ 

STRASZNY SEN MEDYCYNA W AMERYCE 

•' - Al~ miałam d:'IU 1lłnmlnlę 
męczący: sen. 

- Co cl się śnllof 
- Snllo mi się, te nł• mon „ 

sną.6. .! - • . -„ 

~1K.111a.= 
~DRIA-. „Młodo Gwardio" 1 serio 

godz., 16, 18, 20 
fUm dozwolony dlo młodz. od lat 14 

BAŁTYK .- „Spiewak nieznany~ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mtodz. od lat 14 

:BAJKA~ ,,Przygody Nasredina"' 
godz. 18, 20 
film ,dozwol~ dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - „Program Aktualności Kro 
" jowyC:h I Zagranicznych Nr 38„ 
. godz. 11, 12, 13, 14 17, 18, 19; 20 

21 ·. , , 
BEL !dla młodz.l - „Tr6tko trefl„ 

. godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

lY\UZA - „Trze<:{ szturm~ 
. godz. 18, 20 

film dozwol. dfo młodziefy oo lat 14 
f.OLONIA - „Dni zdrady" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po· 
ścig" _; godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dlo młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „~powieść o prawdzi· 
wym człowieku 
'godz. 16.30, 18.30, 2l.!o 
film dozwol. dlo mlodziezy od lat 14 

ROMA - „Powr6t do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Za Woml póidq inni" 
dla młodzieży godz. 16 
„CzteJY serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od !cit 10 

STYLOWY - ,,Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 18 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla inłodz. od lat U 

SWIT - „Słońce wschodzi" 
gądz. ~~. 20 
f~ ~wolony ~. młods. od lat U 

TĘOZAi- „Bokserzy • 
godz.i:.17, 19, 21 
fllm dozwolony dla młodz. od L l 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.~ 
film dozwol. dla młodziefy od lot 14 

WŁóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodziefy od lat 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dlo młodzie·fy od lot 7 

ZACHĘTA - „Ulico Graniczna'! 
god:l;. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dlo młodz . .;(:ł I. 12 

- Wuz stan wzbudza powa.żne 
oba.wy. Boję się, te nie będziecie mie 
H czym zaa.>ła.cić za wl~ 

W WAGONIE RJ!iJTAUBACYJNYM 
- 1Kelnerl Kiedy dostanę zamó­

wiantr p.ieoze:A? 
- Będzde za trzy kilometry, pro­

nę pa.na.. 

SLUSZNA ODPOWIEDt 
Doktór pyta chorego Stasia: 
- Zjadłeś kaezk~ z apetytem! 
- Nie, panie doktorze, z masłem. 

UPRZEJMA ODPOWIED:t 
- Przepraszam pana, je.k dojdę 

do najbliższej restauracji? 
- Prosto. A z restauracji całkiem 

zygzakiem. 

iARCIKI 
- Czy• twój mały bradszek już 

biega? 
- Jesmze nie, a.le nosi .tui mat * . 
Józio pnyuedł do domu z pła­

czem. Z płaczem i z rozbitym kola­
nem. 

- No, oezywjścle, Ja Juł włedda­
łam, te z czymś podGbnym J>l'ZYJ­
dzieu do domu! - powitała ro mat-
k~ • 

- Wlęa wldzłsz, mamusiu. ja.ka ty 
Jest-eś - z wymówką powiedział Jó­
zlo - włerudałaś już o tym I nic ml 
nie powiedziałaś! 

MAŁOMóWNA 

Panie, pan jest oszust! Kupi­
łem u pana miesiąc temu tę papugę, 
pan twierdził, ie. ona mówi, a przez 
c~ły miesiąc nie powiedziała ani sło­
wa! 

- Mo*łiwe, ona zawsze była ma­
łomówna!„. 

LEKCJA POD WODĄ 

- Bobak jest to Potwór, kióry mo 
te porwać na.wet tl'eykiloweco 1"w'­
pia. 

I PORADNI~ !!1 
I~· 

t. GIMNASTYKA CODZIENNA 

Nl·emal wszyscy już dzisiaj 
przyznają wielkie war 

tości dla zdrowia płynące ze stałego 
uprawiania ćwiczeń fizycznych. Ale 
tylko bardzo niewiele ludzi uprawia 
je .systematycznie lub codziennie. 

Jednym z rodzajów ćwiczeń, nada­
jących się we wszelkich warunkach 
do codziennego uprawiania, są ćwi­
czenia gimnastyczne. Można je sto· 
sować rano tuż po przebudzeniu się, 
przed udawaniem się na spoczynek 
nocny, a wreszcie we wszelkich przer 
wach podczas nauki i pracy. Można 
się gimnastykować we własnym mie 
szkaniu, w cza~ie wycieczki, w kole 

.:..o;m. sportowym zakładu pracy, w klubie 
.)~ . Ml-~ ( · , ~ sportowym, na specjalnie organizo· 

· · ~ł · , · wanych w tym celu kompletach itd. . · I j J, ~ Pomocą w tym są: radio, prasa i li· 
~r:~'. _;_ __ .> ' •. . -~~. terattura sportowa, oraz organizacje 

. , - ...., __ sp9r owe. 
ll.20 „Słowacki i dzieci". 11.40 Wydawało by się zatem, ~e nie ma 

Muzyka. 11.67 Sygnał czasu ł hejnał. nic łatwiejszego, jak zacząć codzien 
· .... dn' 12 2 nie , ćw:ic;zyć. A jednak tego nie ro-

12'°' Wiadomości poi:i iowe. · O bimy. Dlaczegof Największą przeszko 
Uw;yka. 12J6 (Ł) ,,P6łroczne osiu- d tym j ł b ść li ł wi adeci& . Zwi!łzku Samopomocy Chłop- ~ w est s a o wo cz o e-
ekiej w dziedzinie rolnictwa". 12,35 ka, lenistwo. W społeczeństwie, gdzl3 

państwo tak, jak u nas troszczy się 
(Ł) Muzyka dla słuchacz6w .wsi. o kulturę dzycznll, co(izienne glmna. 
12.55 ;.Melodie ludowe". 13.25 (Ł) stykowanie się powinno stać się ndo 
Chwila „muzyki. 13.30 Muzyka obła- g!em 1 koniecznością podobną do my 
dowa . . 14.00 „Cele i zadania Towa- da się l odżywiania. 
rzystwa Burs i Stypendiów''. 14.15 Pokonajmy własne lenistwo, ćwicz 
Utw.!)l'Y J. S. Bacha. 14.50 (Ł) Ko- my swoją wolę, a wraz z nią i wła· 
munikaty. 14.65 (Ł) Skrzynka ŁRR. sny organizm drogą codziennej gim· 

Za swą dwutygodniową udrękę Bokserzy szykuią rękawice 
do spotkań ligowych 

kolarze otrzymali wiele wartościowych nagród 
Wspaniały odbiornik-dar Prezydenta RP zdobyło »Ogniwo«(Warszawa) 

a motocykl SHL Napierała 
WARSZAWA. - W sali ZNP, udekorowaneJ flagami państw, ucze drużyna kolarzy Republ:ki Rumu1i­

stnfozą-0ycb w wyścigu kolarskim dookoła Polski, odbyło się rwAa.nle skiej opowie po powrocie do kraju, 
nagród, zdobytych w tych zawodach. Na uroczystości obecni byli o przyjaźni i koleżeństwie, panują-
przedstawiciele: CRZZ, GUKF, Spółdz. Wydawn. „Czytelnik", ucze- cych wśród zawodników w czasie 
stnłcy wyścigu oraz liczni widzowie. trwan:a „Tour de Pologne", oraz o 

. .... . :::t~· ~ .,, 

}~:'~ f(·~· ~:: ·' 

Zwycięzcy ostatniego etapu Wyścigu 
„Tour de Pologne": Włcob Spalmi 
z wieńcem, po lewej Francuz Le-

may, po ;prawej Duńczyk Olsen. 

Zagajając uroczystość prezes Za­
rządu Głównego .,Czytelnika" -
Pański, ~eśl.ił, że ud.zlał w im­
prezie zawOdników, zarówno kra­
jów demokracji ludowej, jak państw 
ką4Jltalistycmych, był wspaniałym 
przykłaodem solidaniośal międzyna­
rodowej, która. łą.czy proleta.rlat 
ws.zystkti.ch krajów. Dowód tej soli­
darnośc: dały równi~ liczne tłu­
my W:.dzów, zebrane wzdłuż całej 
trasy, witając entuzjastycznie za­
wodników wszystkich krajów. Na­
stępnie prezes Pański zaprosił do 
prezydium przedstawiciela CRZZ -
posła Cwika, dyr. GUKF - Moty­
kę, prez. PZKol. - Gołęb:owsk:ego, 
głównego sędziego zawodów inż. 

Szymczyk.a, dyr. dyr. Jolesa, Kope­
ra i Kobusa z „Czytelnika" oraz kie 
rownik:a zwycięskiej ekipy rumuń­
skiej - Ciocana. Po zajęc:u m:ejsc 
przez zaiproszonych. orkiestra ode­
grała polski Hymn Narodowy. 

DYR. MOTYK.A GRATULUJE„. 
Dyr. Motyka omówił maczenie 

społeczne i polityczne wyścigu do­
okoła Polski, na}więk!zej kolarskiej 
.'.mprezy amatorsk.:ej na świecie 
oraz pogratulował zawodnikom osią 
gn:iętych sukcesów. 

Prezes PZKol. Gołębiowski !<!jął 
się stroną sportową wyścigu. Mów­
ca zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem na cześć międzynarodo­
we.go sportu robotn:czego. Okrzyk 
ten został ŻYWO podchwycony przez 
obeon:voh, wśród dżw:ęków Między­
narodówki . . 

MÓWI KIEROWNIK 
DRUŻYNY ZWYCIĘSKIEJ 

CIOCANO„. 
Po dyr. Kobusie przemavl.ał kie­

rownik zwycięskiej ekipy rumuń­
skiej - Ciocano. Pow;edział on, że 

Nowy rekord Polski 
w pływaniu 

POZNAŃ (obsł. wł.). - W Kro 
toszynie na zawodach pływac· 
kich, między drużynami „Gwar· 
dii" (Krotoszyn) i „Budowlany­
mi" (Poznań), mistrz Polski Ci· 
chański ,„Warta"), płynący po­
za konkursem, ustanowił na dy­
i;tansie 100 m st. mot. nowy re­
kord Polski w czasie I :15,1. Wy­
nik ten jest o 0,5 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu Szoł­
tyska, ustalonego na zawodach 
międzypaństwowych Polska 
Rumunia w Bukareszcie. 

Zawody pływackie "zakońC2:yły 
się zwycięstwem „Gwardii" 
1·29:67 pkt. 

Dumbadze stale rzuca dyskiem 
ponad pięćdziesiątkę! 

MO..<:;KW A (o.bst wł„) Na. eta.di<>· w eusie 12,0. 
nie „Dyina.m<:>" w Moskwie odbyły się Rzut dyekiem knbiet wygrała. Dum· 
~a.wody lekkoatletyczne, z udzislem ba.dze wynikiem 52,07 m.; a. bieg 800 
za.wodników ZSRR. mtr. męi;ozy:m Czewgun - 1:5:?,1. 

Bieg na 100 m. wygrał Kara.kuło-w W chodzie n& 20 km. zwyciężył 
w e-za,ie 10,6, ten ~am bieg w kon 11!:8.wodnik Republiki Litew•kiej Men 
kurencji kobiei wygrała Sewriukowa. gis, osiągają.e eza5 1:38,34,6. 

Wejdą czy nie wej'dą do· finału? 
Młodzi nasi piłkarze grają dzisiaj w Warszawie 

Dzisiaj w Warszawie nasza pił- Mizger ~ŁKS-Włókniarz) . 
karska reprezentacja juniorów roze- Zwycięzca dzisiejszego spotkania 
gra mecz z reprezentacją Warszawy. wejdzie do finału mistrzostw, który 
Będzie to półfinał mistrzostw Polski odbędzie eię w dniu 2 października. 
juniorów. · Drugiego finalistę mistrzostw Polski 

Do Warezawy młodzi naei piłka- juniorów wyeliminuje spotkanie Po­
rze wyjechali w następujący~ skła- morze - ~ląsk. 
dzie: 

U waga lekkoatleci 
LKS Włókniarza 

tym, jak Polacy odbudowują z gru­
zów swój kraj. po zniszczeniu faszy­
stowskim. Mówca zakończył okrzy­
kami na C'T.eść Rzcaz;ypospolit~j Pol­
skiej, PZPR, ZSRR. Republild Ru­
muńskiej i Pa?iii .Robotniczej Rumu 
nli. 

Rozdanie nagród poprzecłziła 
część artystyczna. w której wyłtąp: 
ła znana śpiewaczka radziecka Lid:a 
Winogradowa, Juno Goldes, tancer­
ka Topolnicka oraz akordeonista 
Malwe. Występy artystów zebrani 
przyjęli długo niemilknącymi oklas­
kam!. 

• 
NAPIERAŁA 

OTRZYMAŁ MOTOCYKL 

\V nk'.dzielę, dn. 11 września bok­
serzy nasi rozpoczynają boje o mi­
sllzostwo pierwszej i drugiej ligi. Do 
drugieJ ligi weszły następujące klu­
by: ŁKS Włókniarz z Łodzi. Warta 
(Poznań), Radomiak, Ogniwo (Wro­
cław), Stal (Wrocław) i Kolejarz (Po­
znań) . 

Zwycięska drużyna Rumunii otny ŁKS Włókniarz walczyć będzie 1 
mała, ja.ko nagrodę zespołową. sta- V\'artą. hzypuszczarny, że z tego 
tuę kolumny Zygmunt& - nagrodę spotkania łodzianie wyjdą zwycię· 
Zarz. Gł. Sp. Wyd. „Czytelnika", sko. Kolejarz (Po2mań) będzie miał 
przy czym każdy z jej członków do- tiudrią p12eprawę ze Stalą wrocław· 
stał statuetki, również wyabrażają- &ką. Ogniwo (Wrocław) spotka się w 
ce k&lumnę Zygmunta. Wszyscy i::iedzielę z Radomiakiem. Zwycięzcę 
oołookowie reprezentacyjnej druży- tludno tu wytypować. Więcej szans 
ny PclS'ki ałirr,ymall na własność ro- przemawia jednak za gospodarzami. 
wery, na których jechali. „Moto- Do pierwszej ligi weszły: Gwardie 
zbyt wyróżnił Napierale, ofia.rowa- warszawska i gdańska, Związkowiec 
niem mu m<*ocykla SHL. Zryw (Łódż), Związkowiec (Byd· 
Nagrodę Prezydenta R. P. - wspa goszcz), Kolejarz (Gdańsk) I Metal 

nlałY odbiornilc radiowy, przeznuzo ze Slaska (dawniej „Batory"). 
ny dla najlepszego zespołu klubowe \V niedzielę odbędzie się tylko Jed 
go otrzymało „Ogniwo" (Wa.rsza- no spotkanie pierwszej . ligi. Związ· 
wa). Cennymi nagrcdaml obdarzeni ko"'.'ie~ z Byd~oszczy 9ościć ~ędzie 
zostali również wszyscy po:rnstali za. u s1eb1e Gwardię z Gdanska, ktorą ty 
wodnicy, którzy ukończyli wyścig. I pujemy na zwycięzcę. 

Przed mistrzostwami świata i Europy 

Składy siatkarek i siatkarzy 
zostały już ustalone 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Skład 
reprezentacji Polski na mistrzostwa 
świata w siatkówce męskiej został 
zestawiony następująco: 

Gradecki, Plejewski (AZS Warsza 
wa), Antczak, Piechura, bracia Ma­
lisze.wscy (AZS Warszawa), Zabo­
krzecki (Polonia Warszawa), Front­
czak (AZS Łódź), Policewicz (Rywal 
Warszawa), Piotrowski (Lenko Biel­
sko), Markowski (Spójnia Gdańsk). 

Reprezentacja Polski na mistrzo­
stwa Europy w siatkówce że11skiej 
przedstawia się następująco: 

Gruszczyńska, Englisz (AZS War­
szawa), Orzechowska, Pogorzelska, 
Kurtz, Tomaszewska (Grom Gdy­
nia), Wojewódzka (Spójnia ,\.arsza· 

O puchar Kałuży -----------Skład P.oznania 
na Sląsk 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Kapitan 
sportowy POZPN·u ustalił następują­
cy skład reprezentacji Poznania na 
niedi.ielny mecz o puchar Kałuży z 
reprezentacją ~ląska: 

Krystkowiak („Warta"), Tomiak 
(.Kolejarz"), Pyda („Warta"), Sobko­
wiak („Kolejarz") - rez. Wojciechow 

wa), Zakrzewska (Chemia Lódź). 

Brześniow·ska (Ko1ejarz Pozna:ń), 

Fclchnerowska (Pomorzanin Toruń), 
Paprotówna (Włókniarz ódź), Fig­
wer (Andrychów). 

:Mistrzostwa rozpoczynaj11 się w 
Pradze w dniu 10 września. 

Gt.:OS , 
Organ ł.bdzklego Komitetu t Wo,e• 
w6dzklego Komitetu Polsklel ZJedn~ 

czoneJ Partu RobotntczeJ 
KedasuJea 
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W3"11aweai asw. ,.Prasa". 

Adr. Red.: ł.ódt, Piotrkowska 981 mp 
Druk.: zakł. Grarlczue RSW „Praaa" 

ł.ódź, UL :twlrkl U, tel, 2111•& 
Telefon71 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naes. 
Sekretarz oclpowJecb. 
Sekretariat ogóln:r 
Dala! pańyJn:r · 

llł-1' 
111-05 
IU·U 
IU-Zt 
llł-IG 

•ewa. Ił 
Dzłal korespollde11t6w robot~ 

ntayeh l ehłop1klch oru n­
Gaktor6w razet łcleDQdlł a... 11 

Dział mutacjll llł-ll 
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D&lał ekonomlesn:rr as-• 
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BeclakcJa n°ffnar lU•ll, UC-a 

:tuber (PTC), rezerwa Ran (Wi­
dzew), Brukman (Widzew), Jędrze­
jewski (ŁKS-Włókniarz), Kałużyń­
ski (ŁKS-Włókniarz), S'tusio (PTC), 
Walczak (Svójnia), Bilewicz (ZZK), 
Wagner (PTC) , Korpalski (Spójnia) 
Jach I (ZZK), Wesołowski (Boruta). 

Przypominamy członkom Sekcji ski I („Kolejarz"), Słoma, Tarka to· 
Lekkoatletycznej ŁKS Włókniarz, że baj „Kolejarz") Skrzypniak („War­
dnia 8 września rb. odbędzie się ze- ta"), Groński (.,Warta"), Kołtuniak, 
branie Sekcji w lokalu przy ul. Ty„ Anioła, Czapczyk, Białas (wszyscy 
micnieckiego 17. Początek o godz. „Kolejarz"), Smólski („Warta") -
19.30. Obecność obowiązkowa. 1ez. Wojciechowski II („Kolejarz"). 

Jtolportała 
r.ócU, Plotrkolnka 'IOs .i .m-aa 

Rezerwę stanowić będą: Olejni­
czak (LKS-Włókn.), Jach II (ZZK), 

Ac.mtnlstracJa: UO.toi 
Dział orłon:e41 t.6dt. Płotrllowslr41 13 

tel. lll·SO I Uł-?5 

D-05225 15.00 (Ł) Muzyka. 15.15 (ł.i) Aktu· nastykil 

alności łódzkie. 1'5.25 Program dnia. . .;..•••--••••••„••-------------------------„----------------------------•••• 15.80 Zradiofonizowany fragment z 
„Poematu Pedagogicznego" Makaren W A• • 
ki. 15.50 „Sylwetki technik6w i pr~o • za1ew 252 
doWJ.lik6w budownictwa". 16.00 Mu­
zyka ludowa. 16.20 (Ł) Muzyka. 
16.40 (Ł) W ramach audycji „W pra 
cowniach łódzkich uczonych, arty­
atów i pisarzy" - rozmowa z prof. 
dr. J. Szczepańskim. 16.50 (I.) „Z 
dziedziny radiotechniki". 17 .OO I-szy 
dzienni,k popołudniowy. 17 .15 Kon­
cert rozrywkowy. 18.00 „Głos mają 
kobiety''. 18.15 „Poznaj swój kraj". 
18.25 Romań~ka dawna niuzyka orga 
nowa. 18.45 ,Pablo Neruda o Polsce" 
19.00 ll•gi dziennik popołudniowy. 
19.15 ··;;Szpilki" - audycja satyrycz­
na. :J.9,...30 ·Koncert Chopinowski w wy 
'konaniu St. Szpinalskiego. 20.00 
,,świt Brazylii". 20.20 Koncert. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Dałek~ 
od Móal<:wy". 22.00 „Ulubione melo­
die". 22:'45 (Ł) Wiadomości sporto­
we. 22.so (Ł) Interludium z płyt. 
22.58 1(Ł) C!>mówienie programu lok. 
tia jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
'23.19 -;;. Rachmaninow - Symfonia 
Nr S . op. 44 a-moll. 23.50 Program 
na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życze'tl. 
_D.15}.!\!lJ_Jakończenie _ audycji 

Daleko od Moskwy 
I nikt nie zdziwił się, że Umara Mahomet posyłał sto 

pięćdziesiąt razy dziennie swoich pomocników po nową 
gazetkę, albo do innych brygad ażeby dowiedzieć się, 
czy ktoś go czas~m nie przegonił. 

· - Chcesz. oddać sztandar Kedrinowi? - Krzyczał 
Umara podbiegając do auta gdzie obok aparatu do spa­
wania czerwienił się sztandar. „Najlepszemu spawaczo­
wi budowy". - Ja nie chcę oddać. Zanim wojna się n ie 
skończy - sztandar będzie nasz. 

Umara już posłał trzy gazetki, w których umieszczo­
no jego nazwisko - bra,ciom na front, ora z swoj ej na­
rzeczonej do Kazania. Zażądał ażeby przysłali mu także 
gazetę w której wymienione są ich nazwiska. 

Nikt się n1e dziwił, że Smorczkow, powróciwszy 
z któregoś z kolei rejsu biegł do domku d ispetczerów i py 
tał na progu: „Ile rur przewiózł Machow i Sołncew?" 

Puszczyn posiadał sto oczu, i był n ieprzekupnym su­
mieniem kolektywu. Wszystko widział , spostrzegał wszy 
stko co było dobre i nie wybaczał tego co było złe. K1e­
dY hrY2ada drwala Semionowa odwaliła taki kawał, że 

próbowała dać dziesiętnikowi osiemdziesiąt metrów sze­
ściennych drzewa za sto dziesięć, wszyscy dowiedzieli 
się o tym z ulotki „Hańba! - pisali. - W takiej chwili 
Semionow usiłował oszukać kolektyw i państwo„. „Kie­
dy zaś pewnego razu Karpow wykrył w rurociągu 
otwór zatkany szczelnie kurkiem z watowanej kurtki, 
ulotka zaczęła wołać na alarm: „Towarzysze! Wśród nas 
są wrogowie. Próbowali uszkodzić ruroci ąg i to w naj­
ważniejszym miejscu. Bądźcie towarzysze czujni, każdej 
chwili i na każdym kroku"! 

Kolektyw żyt wspólnymi sprawami, ulotki stawały 
się codzienną potrzebą, a redaktor pełnoprawnym 
i cenionym budowniczym przejścia przez 01eśninę. N ikt 
nie miał do niego żalu o krytykę, ani o pochwały. N ie 
raz się mylił, a kiedy błędnie opisał projekt r acjona li­
zacj i dziesiętnillrn Gonczaruka, przyśpieszajacy oczysz­
czanie rurociągu od rdzy i warstwy, oberwał porządnie 
na zebraoniu kole!Citywu. 
Życie punktu poch1anialo wszystkich. Pewna historia 

została zjadliwie nazwana przez szofera Sołncewa 
„Ulotką, która nie ukazała się w druku". 

Komsomolec Machow szybko wysunął .się na pierwsze 
miejsce w szoferskim wyścigu pracy. Na,czelnik budo­
wy i par torg wręczyli mu czerwony pokrowiec na chło­
d111cę i żeton z napisem: „Najlepszemu szoferowi". 
Smorczkow i Sołncew ,pomimo· największych wysiłków 
nie mcgli go prześd"'Uląć. Było więc zrozumi ałe, że Pu-

szczyn często pisał w ulotkach o „najlepszym szofe­
rze". Inni zazdrośnie śledzili gzczególną uwagę, jaką re­
ciaktor darzył Machowa: spostrzegl~. że Puszczyn na­
wet podobny był do szczęściarza Machowa: „włos tak sa­
mo kasztanowy, a oko błękitne". Żartem na.zwano ich 
braćmi. 
Rzeczywi ście Puszczyn czuł specjalną sympatię do 

Machowa, najczęściej wyjeżdżał z nim, a w bursie pry­
cze ich stały obok siebie. Można to było tłłumaczyć 
nie ty1'ko tym, że kiedyś uczęszczali do tej same j szkQ.­
ły w Blagowi eszczeńsku, ale redaktorowi podobała się 
&iła i pomysło·wość z jaką jego towarzysz walczył 
c pierwszeństwo. 

Pewnego dnia, który był wyjątkowo ciężki dla Ma­
chowa, kiedy Smorczkow i Sołncew następO'Wali mu 
formaln' e na pięty, Puszczyn siedział na miejscu pomo­
cnika w kabin ie jego ciężaorówki, .!;(dze spędził kilka 
godzin i w cza.-:;i c załadunku i rozładun'ku, kiedy auto 
stało pisał notatki dla swoich ulotek. Podczas ostatnie­
go kursu zdarzył się następujący wypadek. 
Okrążaj ąc ogromne zwały lodu, które coraz b:!rdziej 

zbliżały się do dro.gi, Machow z całym ładunkiem cięża­
rówki dosta ł się w bagno składające sil! z mieszaniny 
lodu i wody . Auto zabuksowało. 

- Ot i popiliśmy gorącej kawy u Musi - ponuro po­
wiedzia ł Machow, ciągnąc przerwaną rozmowę z Pusz· 
czynem o bliskim odpoczynku. (D. c. n.). 


